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W *  Wszyscy nowo przystępujący abonenci 
otrzymają za dopłatą 43 ct. pierwsze dwa tomy 
i początek tomu lll-go pięknej powieści pod ty­
tułem : „Mała L.siężniczka“ w formacie książ­
kowym, którą wydajemy w osobnym dodatku- 
f  Zapasy tych odbitek są juz na wyczerpaniu.

John Buli w opałach.
Dawno już temu, gdy roztrząsając politykę an­

gielską z ostatniego dziesięciolecia, dvSzliśtuy do 
logicznej konkluzji, że wielkie to państwo, nie ma­
jące sobie równego na swiecie, a czepiujące się jak 
polip wszystkich lądów, czy to wskutek wyczerpania, 
<zy też dla tego, że znalazło w Rosji równie prze­
biegłą jak bezwzględną rywalkę, cofa się na całej 
linj: co zdaje się byó zapowiedzią zbliżającego się 
upadku.

W yborow ana po wojnie japońsso-chińskiej, po­
bita  w nieszczęsnej sprawie armeńskiej i skompro­
mitowana najpierw  w zatargu z Yenezuelą, później 
w 3porze z Ti answaalr.m, po raz pierwszy od lat 
prawie stu Anglja dała nam z siebie obraz uderza 
jącej bezradności, co wcale nie świadczy ani o je j ge- 
n jjszu politycznym, ani o zręczności jej kierujących 
mężów stanu. ' J

Nie sądźmy jednak, by to, co obserwatorom, 
patrzącym zdaleka na fałszywe kroki Johna Bulla, 
wy la^ał-j się jasnem , przed jego własnym wzrokiem 
było zakryte. Anglik jest zbyt rozumny i zbyt pra­
ktyczny. źtby me wiedział, jaka jest dziś jego po­
zycja. Zorjentował on się też szybko w teraźuiejszein 
położeniu, a że je uznał ala sic bie za bardzo groźne, 
więc też postanowił bezzwłocznie działać.

Strzegąc przedewszystkiem In<lji, które są jej 
spiżarnią i siłą, a bojąc się po doznanych porażkach 

Europie, żeby urok jaki dotąd trójjedyne króle 
stwo wywierało na luay wschodnie, nie zbladł w ich 
oczach, rozpoczęła wyprawę w głąb Suaanu. O ile 
ona jej się uda, o tem  wkrótce się dowiemy. W ka­
żdym razie należy stwuerdwó, że ta  wy prawa jest 
podjęta nierównie więcej w zamiarze podtrzymania 
gasnącej sławy Anglji, niż w innym, jaśniej okre­
ślonym celu.

W  dri giei sprawie, mianowicie w transwaalskiej, 
postanowiła ona także zająć stanowisko zdecydowa­
ne. Tak przynajmniej zapowiedział jeden z jej naj- 
wybttu ej szych mężów stanu, lord Chamberlain, k tó­
ry w klubie konserwatywnym rzekł, że Anglja w A- 
fryce południowej musi utrzymać swoje stanowisko 
dominujące i nikomu do spraw tamtejszych nie 
pozwn.i się mieszać. Ponieważ od la t 8 wykonywa­
ła  ona nad Transwaalem rodzaj protektoratu, więc 
aby ten stosunek wzmocnić, wezwała tamtejszego p re ­
zydenta Krugera, aby przyjechał do Londyn i. no- 
k łonił się królowej i odnowił dawniejszą przyjaźń, 
a właściwie, zęby się zobowiązał do powolności 
srzgiędem Anglików, kecz hardy zwierzchnik ma­
łej republiki odpow i.dział, iż niu przyjadzie, wrze- 
komo dla tego, ponieważ parlam ent Trcnswaalu nie 
pozwolił mu wyjechać. W  dodatku słyszymy, że 
Trans vaal zbroi się i w razie wojny z Anglją liczy 
na obcą pomoc.

Augl„a z dawien dawna patrzy okiem wcale 
ohojętnem na to, ;o się w Furopie dzieje. Mało 
ją  obchodzi, czy Francja polnie Niemcy, czy tbż 
ont diugi raz Dokonają Francję. Przeciw przywró­
ceniu władzy świeckiej O, ca św. m m o s n e g o  pro- 
strntyzm u pewnie by nie protestowała, a gdyby A.u- 
strji powiodło się czy to odzyskać dawną przewagę

w Niemczech, czy też odebrać Włochom W enecję 
wraz z Lombardją, Anglja uznałaby natychm iast 
fakt spełniony i jeszczeby zwycięzcy gratulowała 
W ewnętrzne sprawy europejskie nie mają dla niej 
znaczenia i szanowny John Buli dopiero wtedy jest 
zaniepokojony, gdy które z państw starego kouty 
nentu myśli o zamorskich podbojach. Dlatego to 
irytow ara ją  wielce wyprawa Francuzów na Mada­
gaskar, Portugalji o mało wojny nie wydala za jej 
zakusy w Atryce południowej, przedewszystkiem 
zaś przejmuje ją  to wielką trwogą, co Rosja czyni 
n» dalekim Wschodzie.

Polityka Anglji jest zresztą dla nas całkiem 
zrozumiałą. Nie żyjąc z Europy, lecz w koloniach, 
stara się ona zamorskie swoje posiadłości nietylko 
nienaruszone utrzymać, lecz, gdyby je j się to dało, 
pragnęłaby je  także rozszerzyć, bo od przybytku 
głowa nie boli. Dlatego to w ostatnicn czasach 
tak pożądliwie jednę rekę wyciągała ku Yenezueli, 
drugi* zaś ku Trauswaalowi. Dostawszy tu  i tam  po 
palcach cofnęła się chwilowo, zamiarów atoli swo­
ich bynajmniej się nie zrzekła...

Nie koniec złemu. Na północny zachód repu­
bliki B terów  leżą niezmierzone przestrzenie, zamie­
szkałe przbz murzyńskie plemię M jtabelów, które 
zaliczają do najbitniejszych w Afryce, a które u sie­
bie ma tysiąCb kolonistow angielskich, osiadłych 
głównie w stolicy Bulawayo. Otóż Matabelowie 
schwycili teraz za broń, chcąc od siu bie Anglików 
wypędzić. (Ji trzym ają się jeszcze w stolicy, lecz 
czy pokonają FowsUńców?

Tak więc z wszystkich stron na biednego John 
Bulla sypią się kłopoty, pozycja jego staju się 
coraz Ludniejszą i zaiste musi on wytężyć wszy­
stkie siły, aby wybrnąć z m atni, w którą popadł 
bądź przez własną nieostrożność, bądź też skntkiem 
zręczne zastawionych sideł przez licznych jego nie­
przyjaciół...

Masz handel i przemysł.
u .

Bliskość wybrzeży W isły , gdzi« skutkiem 
regulacji pozyskano znaczne obszary łoziny, napro­
wadziła na myśl, by w naszej gminie, mającej zdol­
ne młode siły — rozwinąć przemysł koszykarski. 
Wysłano więc za pośrednictwem „Kółka“ dwóch 
uczniów do szkoły koszykarski tj w Jaśle. Ucznio­
wie pojętni i pracowici — nie zawiedli położonych 
w nich nadziei — a ich wyroby były już przed­
stawione na w jstaw ie kraj. we Lwowie. Po trzy­
letniej przeszło nauce wróci.i dc wsi, lecz obecnie, 
mimo wszelkich poszukiwań łoziny dostać nie mo­
gą z pierwszej ręki, gdyż, jak stwierdzili, wszystkie 
plantacje koło Wisły zakupili częścią Niemcy, 
a 'więcej jeszcze żydzi, którzy w icb nabywaniu 
tak się licytują, że gdy jeden dawał za kawał p lan­
tacji 250 złr. z warunkiem, by mu przez zimę 
stróża ao tejże trzymano, inny dał 300 złr. i to 
bez owego stróża i Na razie więc wypadnie od ży­
da lub Niemca odkupić łozinę — byle rozpocząć 
robotę, a na rok przyszły postaramy się o nabycie 
tego m aterjału z pierwszej ręki!

Przemysł piekarski i młynarski jeszcze więcej 
otoczony m isterną i szeroko rozgałęzioną siecią na- 
szych „najserdeczniejszych", — co w niektórych 
miejscowościach dotkliwie czuć się daje. Dc p e ­
wnej wsi ludnej przywożą pń karze żydowscy chleb 
i takowy rozwożą dc czterech sprzedających tenże 
chleb na wagę! Sklepik „Kółka" wziął na razie 
od żyda, ale staia się, by stosunek ten ustał — 
robi więc ugodę z piekarzem z Tenczynka, lecz 
gdy tenże o sprzedaży na wagę ani słyszeć me 
chce, a i dostawę czyni zależną od swych wido­
ków, przeto ugodę zerw ano; wreszcie wyszukano 
młynarza pod Alwernią — człowieka przedsiębior­
czego, k tóiy obow iązujc się założyć piekarnię i 'pod 
temiż warunkam- co żyd pieczywa dostarczać — 
a że ma własne konie, kbp ik  więc widzi swoją 
przyszłość zapewnioną. Młynarz przyjmuje piekarza 
katolika i interes idzie świetnie ty dzień — nagle 
przerywa pieczenie Żyd, dowiedziawszy się o tern, 
ładuje wóz i chleb przywozi, zaraz za mm przy­
wozi chleb i młynarz, usprawiedliwiając się, że mu

piekarz uciekł, ale wziął na razie piekarza żyda 
i prowadzi dalej p*ekarstwo, na co żydówka, która 
przyjechał0 z ojcem, odzywa się: „Ale wi go już 
piec nio będziecie, bo mi zrab:ali prośbę do rabi­
na, a won pod klątwą zakaze* żydkowi piec". Na 
co sklepikarz : „Ale młynarz ma własny młyn, to 
go mąka mniej kosztuje i taniej nam może do­
starczać!"

— Ny, on może od nas zito kupować, bo on 
sprowadzi z W ig ier, nc mi tyz, aie mi tam momy 
„swoich", to uni tam zrobią,-.'co mi momy o 25 
złr. tani na wagon.

— Szweig! — m ruknął stary dodając: -  A jak 
koniecnb chcecie brać od katełyka to mi tutej- 
sym trzem zidkom dowozić będziemy po 8 ct. z* 
kigr. chleba, tak żeby uni sprzedawali po 8 V2 ct., 
czyli bochenek 18 ct., a wi stracić musicie, bo do 
wos nikt nie psidzie! — I m ógł mieć rację, bo 
chłop ani dla zasady, ani dla idei drożej płacić 
nie będzie. Potrzeba więc u nas piekarza, któryby 
mógł choć początkowo konkurencję wytrzymać.

A jak ta  konkurencja jest trudną, niech posłu­
ży następujący przykład. Około 17 marca urakło 
w sklepiku Kółka mąV pszennej N r 0, a że była tania 
okazja do Krakowa, więc woźnica obiecał przywieźć 
ową mąkę, byleby mu było po drodze i nie m usiał 
czekać na jej wydanie. W tym razie polecono mu. 
by wziął na Zwierzyńcu u żyda, a zaś około 3-go 
kwietnia kierow nb sklepiku, mając czas (wolny od 
nauki), n sją ł już umyślną furmankę celem zakupna 
towarów w Krakowie. Przodewbzystkiero zajeżdża 
do Związku handlowego dla Kółek celem nabycia 
różnych towarów, a m: ędzy tem i i worka mąki pszen­
nej N r 0. Zestawiwszy rachunki pokazało się, że 
mąka ze Związku była droższą o 1 złr 10 ct. ott 
poprzedniej. Mamy przekonanie, że Związek taniej 
dać jej nie mógł nawet dla Kółka, które jest i człon 
kiem i poważnym odbiorcą, jeżeli, jak  rachunki wy­
kazują, od Nowego Roku do połowy kwietar.a wy 
brało towarów za 6u0 złr. Gdyby to jeczcze ów WO' 
rek bndził przekonanie, że mąka z chrześcijańskich m ły­
nów pochodzi- ale markr na n im .. tej pewności 
nie daje.

„W spierajde przem ysł chrześcijański przedewszy­
stkiem o ile sił starczy" — winno być hasłem  wszy­
stkich dobro kraju na sercu mających, pierwszeń 
stwo temuż dając, tern więcej, jeżeli przemysł ten 
stanął już na wysokości swego zadania, mianowicie, 
gdy w j twórca i wyrobem i ceną zyskał wyższość i 
tak n. p gdyby dziś kto nabyw ał zapałki, mydło 
i t. p. z fabryk żydowskich, mając własne, dajmy 
na to Szujskiego iuo Rożnowskiego, ciężkoby za­
winił.

Ale gdz;eż mamy chrześcijański handel hurto- 
wny materyj łokciowych, t. j .  perkalów, różów, płó- 
cienek, barchanów, w cenie o 10 do 16 ct. za ło 
kieć C60 ctm.), wszak te materjo wyłącznie masa 
sprzedają żydzi na jarm arkach, a niemi okrywa 
i odziewa cała nabza wieśniacza płeć p iękna! Je  
taki handel en gros gdzie istnieje, a pobiera tow 
ry z fabryk nieżydow skich, niechże o sobie da zna 
gdyż Kółka o nim nte wiedzą. Jeżeli zaś taki han 
del nie istnieje starajmyż się wszelkiemi możliwe- 
mi siłam podnLśó i popierać przemysł korczyńbki 
i andrychowski, na którym żydzi już miliony zaro­
bili ; wyzwólrayż go z m o woli judzkiej i stańiuy go- 
ton do walki na polu jednej z najdonioślejszych 
gałęzi przemysłu naszego kraju! Gdzież mamy hur- 
towny handel chrześcijański lub wyrób kwiatków 
z tka? my podobnej do płótna, którycb bukiecik we­
selny kosztuje 5 cl., a całe girlandy 18 do 25 ct., 
których, jeżeli na wsi nie kupi. lub za drogu żąda­
ją, nesze dziewczęta biegną o 25 kim. do Krasowa, 
na Strndom po nie. twierdząc, że tam  dostaną o 
3 ct. taniej na tn z in ie ! Frosimy również dać znać
0 sobie!

Gdzież mamy hurtowny handel chrześcijański 
chustek na głowy i m okrycia tak  wełnianych jak
1 bawełnianych, główne bogactwo garderoby na­
szych wieśniaczek ? Gdzież handel chrześcijański 
szkła, t. j. szyb do okion, sprzedawanych na kopy? 
A nawet niektóre „K iłka“ dotąd nie wiedzą, gdzie 
jest chrześcijański handel sk ó r!!

Dobrze mówi szanowna Redakcja że nandel 
nasz i przem ysł nie są „ruchliwe!*. Otóż niechże
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się tej wady pozbywa, niechaj znaó daje o sobie 
„K ółkom 1. I  tak n. p. w Krakowie mieliśmy za­
pewne dawno już skład sukien łańcuckich, ale %tóż
0 nich wiedział ? Dopiero, gdy znalazł się odbiwwit, 
’:tóry w inseratach Głosu Narodu  zapy tał: „Kto
1 gdzie ma owe sukna ?“ — dopiero wtedy ode 
zwało się „Towarzystwo handlów eu.

Żydowski przemysł i handel w oczy się cisną, 
pod nogi lezą, unłując z»niepokoió wszystkie nasze 
zlhysły, by zwróció na siebie uwagę — przeciwnie 
naszego niekiedy ze świecą szukaó trz e b a ! Skro­
mność ta  dziś, gdzie handel obeimuje coraz szersze 
kręgi, już nie wystarczał

Niech aj że więc Głos Narodu  stanie się ownm 
źródłem, ku któremu myśl nasza chętnie zwracać 
się będzie, by tam zaczerpnąć nie wiadomości o 
„ donosach “, pochodzących najczęściej z mętnych 
źródeł a będących wodą na m łyn miejscowo-ży- 
dowsk:, ale wiadomości, gdzie nasz hanael i prze­
m ysł istnieją, jak  się rozwijają, gdzie już są goto­
we do walki? Z tego źródła czerpmy słow? za­
chęty do _wspólnej, ciężkiej walki. Tutaj niechaj 
gomwi bojownicy scają do ap d u , w ołając: „jegtem“, 
a  drudzy z prtwdziwem  zadowoleniem ich  witając, 
czuć się będą coraz silniejsi. Tą tylko drogą zdo- 
będziem wieniec zwyeięstwa i zanucim „Te D eum “ ..

G. L .

Arogancja Węgrów.
Korespondent wiedeński doniósł wam dzisiaj rano 

telegraficznie o treści ogłcszonyeh właśnie tekstów 
nunujum i renuncjam obu delegaoyj regnikolarnyuh, 
obradujących nad stosunkiem kwot przy ugodzie z W i­
grami. Biuro korespondencyjne komunikuje obecnie 
obsz irniejsze i szczegółowsze streszczenia, stanowiące 
cha akt rystyczne świadectwo arogancji węgierskiej. 
Spieszymy podać je do wiadomości naszjch czytel­
ników.

Nuncium deputacji austrjackiej Bady państwa 
podnusi na wstepie, Ze deputacje stają naprzeciw sie­
bie nie jak przeciwnicy, którzy dąZą do osiągnięcia 
jak  największe’ korzyści, leoz lako reprezentacje dwóch 
ustrojów państwowych złączonych nierozerwanym wę­
złem. Nil" um zaznacza opartą na trwałej podstawie 
równow»gę oudtetu węg’ersk.ego, dalej wzrost czy­
stego majątku i zapasów kasowych, ora* s ta ir eko­
nomiczny rozwój Węgier. Konieczną okazuje się rze­
czą, uchylić dotychczasową niep wność w obliczaniu 
udziału we wspólnych wydatkach, jako też wynaleść 
ścisły klucz dla iznaczenia kwoty. Zasadniczym wa­
runkiem tego, jest zerwanie z dotychczas wą metodą 
obliczania.

Oba pańctwa są do siebie podobne w stouinku 
najzupełniejszej równości Wępry pusiadają ten sam 
wpływ na sprawy wspólne, co A ustrja; jest zatem 
rzeczą słuszną i sprawiedliwą, aby w równej mierze 
przyczyniały się do wydatków wspólnego budżetu. 
Ze względu jeanak na okoliczność, że Węgry dotych­
czas nie rozwinęły wszystkich bugatych zasobów kra­
ju, orazże nadmierne natężenie sił podatkowych, mo­
głoby wywrzeć wpływ mekorzys'ay — deputacja au­
striacka odstępuje na razie od żądania równego u- 
działu w wydatkach, nie może jednak zrzec się po­
stulatu równomierniejszego, niz to dotychczas miało 
miejsce, rozdziału ciężarów.

Przychód z podatków nie stanowi odpowiedniej 
po dr ta wy dla oznaczenia ^woty, gdyż siła podatkowa 
iest wielkością, niedającą się dotychczas przynajmniej 
obliczyć. Przeci wnie, cyiru ludności tworzy najbar­
dziej prostą i naturalną miarę dla obliczenia stosun­
ku kwotowego. Na tej zaoadzie stosunek byłby w o- 
krągłej liczbie 5 8 :4 2 . Jeśli weźm emy pod uwagę 
ogólną sumę wydatli iw brutto w Austrji w okresie 
od roku 1886 do 1894, w stosunku do wyla.ków 
Węgier w rym samym ok.esie czasu, okazuje się 
procentowy stosunek & 8*l:41, sE Obliczenie docho­
dów brutto wykazuje stosunek 57-l :4 2 .9 .  Budżety 
netto są do siebie w stosunku 58 -7 :4 1  9.

Deputacja, pomijając postulat podwyższenia kwoty 
węgierskiej, przykładała do tego wagę, aby na przy­
szłość uzyskaną została pewna podstawa obliezenia 
kwoty W ten sposób bowiem będzie mużna uniknąć 
nieporozumień, wyłaniających się co dziesięciolecie, 
trudnych do rozwiązania, poruszających szerokie war­
stwy ludności i zakłócających ścisłość wzajemnego 
stosunku m.ędzy obu połowam* mcnarchji.

Deputacja przedstawia wkońcu następująco pro­
pozycje: Z sumy wspólnych wydatków, corocznie o- 
znuozyć się mającej, odliczyć należy naprzód 2 proc., 
jako kwotę obciążającą skarb węgierski. Dochody 
czyste ceł są wspólne. Na zaspokojenie pozostały ih 
niepokrytycn wydatków, oznaczony ma byó dla Au- 
srtji udział 58 proc., dla Węgier 42 proc. Postano­
wienia te mają mieć mcc obow ąznjąeą na przeciąg 
lat 60.

Na tem się kończy nuncjum austrjackie. Wę­
gierskie, jednomyślnie uchwalone renuncjum z d 15 
kwietnia, przyjmuje wnioski austrjaokiego nuncjum 
co do wspólneści cłowej i 10 letniego czasu rwania 
ugody. W sprawie udziału na utrzymanie granicy 
Wojskowej, wyraża renuncjum nadzieję, że austrja ska 
d putacja kwotowa zgodzi się na wniosek węgierski,

aby na przyszłość udział ten nie był osobno liczo­
ny, lecz aby znalazł wyraz w ogólnej cyfrze procen­
towej wspólnych wydatków. Szeroko omawia renun­
cjum trzeci punkt austrjaokiego nunejum. Benuncjum 
zaznacza, że równorzędni śó W ęgier jest prawem, *a- 
warowau m ustawą, a niezależnem ed jak iejkolwiej 
proporcji kwoty. Z zasady równorzędności, nie może 
wysnuwane być ani teraz ani kiedykolwiek żądanie 
podwyższenia kwoty węgierskiej. Bówność nie jest 
zależną od żadnegu warunku; oua sama raraej| jest 
nieodzownym warunkiem Jedynie słuszną podstawa 
dla oznaczenia udziałów, jest stosunek majątkowy i 
siła podatkowa obu państw. Konkretne austrjackie 
propozycje w ceiu ustanów ieaia stałego sposobu o- 
bliczenia, wzięłaby węgierska deputacja chętnie pod 
rozwagę. Żadnej atoli z przedstawionych pr*cz au- 
strjacką deputaoję metod, nie może uznać deputacja 
węgierska jako tego rodzaju propozycję, najmniej zaś 
zasady, że podstawę obliczenia kwoty, stano wić ma 
cyfra ludności. Bównleż niesłusznem jest doebody lub 
wydatki brutto uważać za podstawę do oceny sił e- 
Kcnomicznyoh. Deputacja wyiaża opinję, że podobnie, 
jak djtychozao, za normę obliczania może byó wzięty 
tjiku  dochód brutto z pośrednich i bezpośrednich 
wyuatków.

Wychodząc z tej zasady, stosunek kwotowy byłby 
w najlepszym razie 30.765 : 6‘9r2’35. Węgierskie re- 
nunojum czyni następnie obliczenia na podstawie war­
tości produkcji górniczej i hutniczej w obu krajach, 
na podstawie kas chorych, kapitałów akcyjnych i re­
zerwowych, iustytucyj finansowych, wkładek Kas o- 
Bzczędności, lokacji kapitałów państwowych — wyka­
zując, że wyniki powyższych obliczeń są w Węgrzech 
znaozn niższe, niż w Austrji. Nie ma zatem żadnego 
powodu podwyższać kwotę węgierską.

Benuncjum dochodź* w końcu do tej konkluzji, że 
pozycję osobną na utrzymanie granicy wojskowej na­
leży uchylić, a cały udział krajów korony węgierskiej 
wyrazić w jednolitej cyfrze kwotowej Do wydatków 
wspólnych, nie pokrytych dochodt mi z eeł, przyczy­
niać się winny Węgry w stosunku 31,4°/0. Austrja 
’6,8 '60/0- ___________

Z  KRAJU.
Kochauuna d. 3 maja.

(List oryginalny Oiosu Narodu).
Dnia 29 kwietn.a przyjechał do Kochawmy po­

południu najprzew. ks. biskup dr Józef Weber, aby 
u stóp cudownego ODrazu Bogarodzicy odprawić na­
stępnego dma ofiarę mszy św- Bozpoczynając tę cię­
żką, trudną ale miłą pracę pasterzowania, a zwła­
szcza że ma wyjechać wkrótce ,na pierwszą wizyta­
cję kanoniczną, pragnął pierw oddać cześć cudow­
nej Matue Boskiej w obrazie koohawińskim, polecić 
się Jej przemożnej opiece i wyprosić błogosławień­
stwo do nowej pracy w winnicy Chrystusowej. Czu­
jąc jej nadmiar, czując wreszcie ciężk.e i waz* b o - 
bowiązki z tą godnością połączone, na wzór naszych 
przodków, którzy w Każdej chwili ważnej korzyli sią 
przed ołtarzami Bogarodzicy, na wzór samego Chry­
stusa Fana, który przed rozpoczęciem wielkiego dzie­
ła odkupienia rodu ludzkiego udał się na pustynię, 
na modlitwę, a potem przed samą męką do Ogrojca, 
by w samotności przygotować się i polecić Ojcu n ie ­
bieskiemu, tak samo najprzew. ks. biskup, przed roz­
poczęciem swej wielkiej pracy, udał się do tego ci­
chego ustronia kochawiuskiego, które sobie Matka 
Najśw. od pćhrzeoia wieku obrała, by tu w skupie­
niu ducha u stóp cudownej Orędowniczki wzmocnić 
serce swoje, zaczerpnąć sił, odwagi do apostolskiej 
pracy, aby nie ogjądaiąc się aa  względy Judzkie i 
poklaski zwodniczego świata, mieć na celu jedynie 
chw ałe Bożą i zbawienie bliźnich. Prawdziwa, dzie­
cięca wiara i pokora z jaką się najprzew. ks. biskup 
korzył przed obrazem Bogarodzicy i ze łzami ełagał 
o potrzebne łaski, oraz opiekę Marji, zbudewata wszy­
stkich, że taki dostojnik kościoła taksamo, jak ten 
najniższy prostauzek korzy się przed Matką Najśw. 
Ts też prawdziwa pobożność i pokora, craz cicha, 
mrówcza praca, wyniosła go na to słanowisko za- 
ozczytne.

Niechże Cię więc przezaony pasterzu przez całe 
twe życie i czai pasterzowania otacza zwą opieką 
św. Marja, niech Ci będzie najlepszą Orędowniczką 
u Wszechmocnego we w szystkich potrzebach, byś speł­
niając swoje trudne obowiązki jak najwięcej dusz po­
ciągnął do Bcga.

Najprzew. ks. biskup przywiózł w darze dla ko­
ścioła kocuawińskiego wspaniały i bogaty ornat, szcze­
rym złotem haftowany i wysadzany diogiemi kamie­
niami, w którym się konsekrował na biskupa. Za ten 
dar prześliczny i pamiątkowy składam najprzew. fcks. 
biskupowi najpokorniejsze dzięki, staropolskie „Bóg 
zapłs.o". Ks. J a n  T r zo p ^ sk i

zawiadowca parafji.

Z E  6 W IA TA .
P a ry  i  1 maja.

(Lis oryg,na'ny Giobu Narodu).
Mowa, jaką wygłosił prezes Izby deputowanych 

Br Ss> n na ostatmem posiedzeniu w pałacu Bourbon

z powodu śmierci Piotra Blanc®,. słynnego rewolu­
cjonisty, przekonała wszystkich, że partja radykaina, 
w walce przeciwko obecnemu mimsterjum,. pójdzie 
ręka w rękę z socjalistami. Ministerjum zaledwie 
istnieje trzy dni, swoich usposobień i zapatrywań, 
nie miało jeszi ze czasu zamanifestować, a już posy­
pały się na niego gromy z trjDuny prezyujalnej i  
Brisson oświadcza kategorycznie, iż nie znajdzie u 
niego łaski. Coś podoDnego, nigdy się jeszcze nie 
przytrafiło w pnrlamentarnem życiu fra>ncuskiem, ale 
radykaliśoi nie przebiera„ą w środkach. W  ich obo­
zie panuje niezmierne oburzenie na Faure’a i kilka 
skrainy^h dzienników wzywa go, by złożył urząd 
prezydenta, jeżeli nie cnce doczekać się katastrofy. 
Żywioły umiarkowane wiedzą oboenie, czego się trzy­
mać i przy nowyeh wybur&ch do Izby deputowanych, 
będą m ały sposobność zadoknmentow ać swoją siłę i 
wyk izać, że Francja jeszcze nie upadł* tak nisko i  
naród potrafi ocalić społeeseństwo od przewiotu. Gdy­
by jednak radykaliśoi odnieśli zwycięstwo, to kata­
klizm nastąpi niewątpliwie i w całej rozciągłości 
sprawdzi się przepowiednia panny Couśdon.

Prezydent Fa«re zainaugurował urzędów) wezo- 
raj otwarcie wystawy artystycznej, na placu Marso­
wym. Malarze: Gerćme i Detaille, czynili mu honory 
i oprowadzili po wszystkich salach. Książe bułgarski 
był równie* obecnym i zabawił kilka godzin. Przy- 
oyli także* książę Fushimi, marszałek Yamagata tu ­
dzież ministrowie i członkowie eiała dyplomatycznego

Zmarł tutai Eugenjusz Guyon, dawny redaktor 
dziennika L a  Patrie. Za czasów drugiego ć marstwa 
zaliczał się on do wybitnych usouistości i był sta­
łym gościem w Tuillerjach. Fo ogłoszeniu Bzeczypo- 
spolitej, porzucił życie polityczne i wierny swoim 
ideom bonapartystowskim, prowadził żywot zdała od 
świata i ludzi. Gdy żył jeszcze Napoleon III, coro­
cznie jeździł na ki lka tygodni do Chislehurst. Po­
wracał ztamtąd zawsze zdrowszy i ożywiony. Wierzył 
w powrót dynastji małego kaprala i z tą wiar* 
skończył swoją pielgrzymkę doczesną. Był to chara­
kter nieskazitelny

Eugenjusz Mayer, jeden z głównych redaktorów 
gazety L a  Lanterne, zniknął przed kilku dniami 
z Paryża i mimo poszukiwań, nie trafi -no na żaden 
jego ślad. Prawdopodobnie utopił się, lub powiesił, 
przynajmniej tak żona przypuszcza. Znajdował się 
bowiem w najsmutniejszych stosunkach finansowych. 
Dochody wszystkie były ze fantów ane, mebie obłożone 
sekwestrsm. Zaliczał się do ludzi uczciwych, lecz 
więcej wydawał niż zarabiał i to go zgubiło.

Sprawa mordjrstwa w lasku wenseńskim, stała 
się tragiczną. Obydwaj obwinieni Yasceur i Bou- 
cher, zostali przesłuchani przez sędziego śledczego. 
Yasseur przyznał się do wszystkiego i gdy mu od­
czytano seznania Bouchera, rzekł*

— Święta p raw da! Oto jak się kończy pięćdzie­
siąt lat życia uczciwego i bez skazy.

Na zapytanie, dlaczego zabił swego syna, odpo­
wiedział z zimną k rw ią :

— Nie chciałem, aby dalej kompronrtował moje 
nazwisko. Społeczeństwo powinno mi być tylko wdzię- 
cznem, że takiego wy rzutki i ło ;ra. usunąłem raz na 
zawsze z widowni.

Na uwagę sędziego, że ludzie nie mają prawa wy­
mierzać sobie sprawiedliwości, bo od tego jest władza, 
machnął rękami i odpowiedział

— Dałem mu życie i mogłem je odebrać.
Z powodu spóźnionej pory, odłożono przesłucha­

nie na dzień następny. Obydwóch morderców zosta 
wiono w gmachu policyjnym, aby rano mogli dalej 
zeznawać. Umieszczono ich w pokoju na trzeciem pię­
trze, pod opieką dwóch ajentów. W nocy, Yasteur 
zerwał się nagle z łóżka i nim ajent mógł go po­
chwycić, otworzył okno i wyskoczył na bruk. Eoz- 
trza ikał sobie czaszkę i śmierć nastąpiła w jednej 
chwili. Zona Bouchera dostała obłędu i musiano ją 
odstawić do szpita'a warjatów.

Oto jedna z paryskich tragedyj życiowych. K . W .

Na półwyspie Apenińskim.
Wrażenia osobiste spisał

J Ó Z E F  R O G O S Z .
(Ciąg daiszy),

Służba we francuskiej legji ,agranicznej, złożo­
nej z najrozmaitszych awanturników, których g łó ­
wnodowodzący nigdy nie oszczędzał, nie należała 
do najprzyjemniejszych. Ciągłe przenoszenie się 
z miejsca na miejsce i bezustanne uganianie za 
Kabylami po piaskach rozpalonych, m ogły sprzy 
krzeu się nam iętnem u nawet żołnierzowi, a cóż do­
piero mówió o młodzikach, którzy dostali sie tu 
jak P iłat w Credo. Nie dziw więc, że to życie 
sprzykrzy ło się im bardzo prędko, i że po upływie 
pierwszych sześciu tygodni zaczęli tęsknió do wol­
ności, chociażby nawet tak biedne, jak ta, która 
w Madrycie wyciągała ku n*m chude ramiona. Po 
dłuższych naradach i dfpżjzem wahaniu stanęło na 
tem , że Ferdynand m iał do ojca napisać h s t pełen 
skruchy, prosząc o pomoc. Ojciec uszczęśliwiony, 
że o jedynaku, którego m iał za straconegi. otrzy­
m ał nareszcie wiadomość, przysłał niezwłocznie
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30 000 fran tów  do pewnego bant: era w Konstan­
tynie, prosząc go, by Ferdynand wziął w swoią 
opieką. Ze szczęściem przybywa rozum, twierdzi 
przysłowie, a p. August był zianiu, że tyiko wte­
dy miewał rezon i rozum, gdy w kieszeni czuł 
luidery. Po odebraniu zaas ygnownnej k r o ty i po­
rozumieniu się z bankierem, który ich gorliwie 
wspierał, nasi zna'om i przyss edłszy prędko do ro ­
zumu umknęli na prostej łódce ry b rik ie j, i po 
długiej podroży, w Której im sprzyjało morze spo­
kojne, dobili szczęśliwie do tych samych brzegów 
hiszpańskich, na których niegdyś tak wesoło cn,s 
im płyuął. Na kilki, tygodni zaglądnęli jeszcze do 
M adrytu, i by sobie przypomnień dawne zabawy; 
a gdy z trzydziestu tysięcy zostało znowu tysią„ 
franków, Ferdynand uściskawszy ze łzai w oozach 
ukochanego A ugusta udał się przez Francji; do 
Berlina, August zaś spłakawszy s‘e la piersi dro­
giego Ferdynanda, pociągnął do W łoch, gdyż do 
F .anuji, ja to  zbieg, nio m ógł powióció.

Czwartego dnia, po przyjeździe ao ILorencji, 
zjawił się w m ojjm  mieszkaniu.

Czterdzieści franków na miesiąc, które dostawał 
od rządu za wstawieniem się pana Scovzazzi, to 
wcale niewiele, nawet w kraju tak tan .ja  Jak W ło­
chy; szczupła ta  suma zaledwie może wystarczyć, 
by duch z ciała nie uciekł. H tr r  A ugust był też 
codzień chudszym, szyja mu się przeciągnęła, a sur­
dut i buty domagały się głośno odpoczynku Był 
czas, trwający kilka tygodni, że H err  August za­
czął lepiej wyglądać, a ubiór był wtedy na mm 
wcale porządny. Nie będąc upoważnianym do za­
dawania pytań niedyskretnych, nie dowiadywałem 
się, jakiem u zrządzeniu należało przypisać tę  zm ia­
nę pom yślną; wkrótce jednak dawny niedostatek 
napowrót zaczął bić w oczy, a nakoniec p. August 
u lotnił się jak kamfora. Cały tydzień nie miałem 
o nim najmniejszej wiadomości, aż tu  pewnego 
dn a, o godzinie siódmej rano, gdym jeszcze w łó­
żku leżał, wpada do mnie H err  August z trza­
skiem i krzykiem Patrzę, i wła°nym oczom nie 
wierzę... Przedemną stoi prawdziwy lew parysl , 
w tużurku skrojonym w ed łig  najświeższej mody, 
na piersi w szaliku zgrabnie związanym tkw i złota 
8zp” ta, w ręce trzyma jedwabny kapetesz i heba­
nową laskę ze srebrną gałką, a na nosie widzę 
oku lary w złotej oprawie. C h la łe m  coś przemó­
wić, o coś zapytać, ale on mnie do słowa nie do­
puścił.

— Któż widział tek  długo leżeć w łóżku ! —  
wołał biegając po pokoju. — W stawaj pan czem- 
prędzej! Dzień taki śliczny! Na dcle stoi doróżka 
pojedziemy na San M teiato, a potem zjemy objad 
u Donneya! No, wstawajże do li ;ha bom cię go­
tów z łóżka zciągnąi! Na całj dzień paca konfi­
skuję.

Zaintrygowany tą  metamorfozą, zeurałem się 
natychm iast, wiedząc, że gadatliwy Niemiec wiernie 
opowie, co sie z nim działo w ubiegiym  tygodniu. 
Nadzieja wcale mnie nie zawiodła, bo jeszcześmy 
nie dojechali ao San M iniato, a  już H err  August 
wszystko to wyśpiewał co teraz właonemi słowy 
opowiem.

** *
(Ciąg dalszy nastąpi).

MONTE-I iEONE
POWIEŚĆ 

P r  . la  <i’A*j emsnt. (44)

(Ciąg dalszy).

Lecz Leon ani raz me był w Saint-H ubert; r>fe 
spraw ił tego zadowolenia stryjowi, pomimo czę­
stych i usilnych próśb jego N adm ierna praca przy 
1 'w idacji, opieka, jaką otaczał Edytę, która teraz 
wolna od wszelkich trosk, odżyła widocznie, częste 
wyjazdy do Passy, wypełniały mu życie.

Tymczasem rozgłos doktora Laionl rósł do nie­
pośledni1 ch rozmiar w

Liczne ogłoszenia w porę w świat puszczone, 
dały go poznać szerokiemu ogółowi. Kilka szczę­
śliw a przeprowadzonych kura^yj, ulepszenii w ob­
chodzeniu się z warjatam i, zręcznie rozgłoszone na 
wszystkie rajony, wszystko to, pomału, utrwalało 
jego rozgłos.

Poprzednik, doktór Belver, uczoiw, lecz prak„y- 
czny, jak wszyscy jego rodacy, m yślał tylKo o zro­
bieniu pieniędzy. S tarania i komfort, jakiem i ota­
czał chorych, m iały jedyny cel: siać. by lepiej zbie­
rać Każdej obietntey święcie dotrzymywał Kazał 
sonie drego płacie, lecz kto mu powierzył chorego, 
m ógł być o niego zupełnie spokojnym. Niezłomnym 
by ł jedynie względem ubogich; tych odsyłał do 
iustytucyj bezpłatnych.

Nareszcie gdy mu rię zm arło wskutek prze­
wlekłej choroby cukrowej, mirt go nie żałował 
w eaiej okolicy. W tedy, wdowa po nim widząc, 
że zakład upada, sprzedał: go doktorowi Ls fon1, 
który przez la t kilka by ł pomocnikiem jej męża.

> GŁOS ,  M A R O D U <  z

Noworabywca był zupełnym przeciwieństwem 
swego poprzednika. Zarówno drogo kazał sebie p ła­
cić, ocz tylko bogatym. I  medosyó, że przyjmował 
i leczył bezpłatnie wszystkich nieszczęśliwych mie­
szkańców z okolicy, lecz w dodatku zbudował je ­
szcze sale szpitalne w których dawał przytułek 
chorym cierpiącym nietylko umysłowo. Nędzai zom, 
włóczęgom, żebiakcm znanym czy nieznanym, nie 
odmawi i ł  opiek1 . wsparcia

— Oni są nieszczęśliwi — maw ia ł swoim pięk­
nym, dźwięcznym głosem południowca. — cóż wię­
cej nad to powinienem w.edzleó?

W  dodatku, ponieważ zakład swój zaopateywał 
przez dustawcow okolicznych płacił im dobrze me 
wglądając, czy artykuły były dobre, czy złe, zy­
skał sobie zatem uznanie i tych, przez co zaćmił 
ostatecznie pamięć doktora Bolvera.

— Kochany przyjacielu — rzekł peswnego ra 
zu do Ludwika — tądałeś odemnie trzech la t ni 
przygotowanie się do działania. U płynęło ich dwa 
dopiero, a wszystko je s t w porządku. Lecz jakie 
olbrzymie wysiłki musiałem w to włożyć?... A czy 
n°.m stanęło wpeprzek iakie pcw kłanie, którego tak 
się obawiałeś?...

Rzeczywiście, Leon nigdy nie wym ienił nazwi­
ska Ralfa Chairam, banki ira z New-Yorku, i nikt 
nie przewidywał, by zbliżał £ 3 czas, w którym 
tenże doręczy młodemu baronowi duplika* spowie 
dzi Franciszka B rthier.

— Tedy — mówił pewny siebie Lafont — od 
dziś jestem  w m mości urzeczywistnienia naszego 
planu. Ostatnie tylko szczegóły zostały mi do skom- 
biuowania. Atoli, niozego się ni* obawiam, z ostro- 
żnoscam  ja d ę  przedsięwziąłem u siebie. W  chwili 
stenowczuj, wszystko ułoży się jak n jiep ie j. O to 
tylko idzie, byś tu iprowadził swego synowca, czy 
to pod pozorem polo? o,nia czy też jakim lunym 
a ja  resztę tio rę  na siebie. Ale te  życzenia zdawa 
ły  się trudne do urzeczywistnienia. "Leon w odra­
zie sw |j do stryja wzdragał się zwiedzić jego pa­
łacyk, by uniknąć z nim zbliżema.

Edyta podtrzymywał" Syna w tych poglądach 
Gardziła Ludwikiem i Sylwią, brzydziła się ich po­
żądliwością bogactw, z trudem  najwyższym ukry 
wając to przed oku m ludzkim.

— Dop5ki czuć ich będę blisko uas — mawia­
ła do Lydji — zdaje mi się, że nieszczęście nam 
grużi. AhJ kiedyż nadejdzie ten czas, w którym  nic 
też nie będzie wspólnego pomiędzy Leonem a tym 
obłudnikiem?...

III.
Likwidacja.

Na drugi dzień po rozkosznie spędzonym w ie­
czorze w Passy, Leon przystąpił do dzieła, o któ- 
rem  opowiedział Elizie.

Chcąc zwinąć swój bana w grudniu, czas był 
uprzedzić o tern świat finansowy a przedewszy- 
stkiem tych którzy mieli w Lrnku udzisł osobisty, 
mianowicie stryja i kuzyna. Zaczął więc od dwóch 
ostatnich.

Z naiwiększym spokojem kazał ich przywołać 
do siebie. W szak był samodzielnym spadkobiercą 
i absolutnym panem swej woli !...

Nieco urażeni tera wezwaniem, Ludwik i de Gra- 
wes, stawili się w gabinecie Leona.

I)e G rałeś nie był złym chłopcem ; atoli słabość 
charakteru, brak zupełny zmysłu moralnego nie- 
uLsycoue zamiłowanie w ucie ihach życiowych u- 
ezyniły go wspólnikiem prawie bezwiednym wszy­
stkich bezeceństw Ludwika. Przez całe życie drżał 
przed Franciszkiem  B erthier z jedną myślą s ta łą : 
bądź co bądź, skrywać przed nim swoją roz 
pustę.

Ze śmiercią barona, nie powiedział sobie, że 
stracił dobroczyńcę, i że nie łatwo będzie m ógł zna­
leźć drugiego tak wspaniałomyślnego i pobła­
żliwego człowieka Przeuw m e, katastrofa ta  była 
mu na rękę, gdyż był przekonany, że Leon jako 
młodszy, nie będzie tek groźnym i łatwiej pozwoli 
czerpać ze swej kasy. Obecnie, wezwaniu Leona 
zaniepokoiło go oardzo. Od la t para  jak  młody 
baron został głową domu, de Grawes, własnym ko­
sztem nabył przekonania, że należało być prawym 
i, że żadne zboczenie uie będzie tolerow anej!

— Co u djabła on tam  znowu w ynalazł? — 
rzekł do Ludw ka, z którym  się spotkał w koryta­
rzu. — Ozysta p u a  być ustawicznie pod batem ta ­
kiego m łokosa!...

— I  ja  tak m y ślę ! — odpowiedział młodszy 
B erth ier. — Nie do wierz^m mu w dodatku, i za­
wsze się boję, by nam jakiego figla nie spłatał.

— Jak ieg o ? ..
— N* przykład, żeny nas ni b wyrzucił na 

oruk.
De Grawes aż podskoczył.
— Co ty mówis* ?...
Następnie z oczyma zaokrąglonymi, wykrzywio­

ną przerażeniem fizjognomją m opsa, dodał
— Toby było najmniej przyjem nem !...
— Jedni kże wisi nad . nami. Chyba, że...

(Ciąg aalszy nastąpi).
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KR ONIKA.
Kraków o maja.

K a l e n d a n  k o ś c i e ln y  r  1 ‘ v, środę św Jana 
w 0 ’eju, ra^czeuniia iatro w awji i Duńńceili, pan.tn, poju­
trze sw. Stanisława, bisknpa krakcwskiego męczennika.

K u p i c i e  t y l k o  u  c h r z e ś c i j a n !

Składki. P Koziański z Kra,kiwa, złożył 3 złr. 
na gimnazjum oieszyi' okie, p. Wiśniewski 1 złr. ua 
Oświatę ludową, a na lm.eninaoh u p. Zjgmunta Po- 
siadłowskijgo zebrano 1 złr. 50 cent-, które złożono 
u nas także na gimnazjam cieszyńskie.

P. Ryszard Ruszkowski, artysta soeny Iwow- 
sk:ej, przybył wczoraj do Krakowa na przedstawie­
nie swojej krotochwili „Jadzia wdową*.

Walne zebranie Towarzystwa budowniczego od- 
będre  się dziś w środę dnia 6 maja 1896 r. o go­
dzinie 7 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia, Ryne) 
g ł L. 8, II piętro. Porządek dzienny 1. Sprawo­
zdanie sekretarza za rok 1895. 2. Sprawozdanie ko­
misji kontrolującej raonunai Stowarzyszenia 3. Pre­
liminarz budżetu na rok 1896. 4- Wnioski ozłonkćw

Wieczorek ku uczczeniu Konstytucji 3 maja w lo­
kalu młodzieży handlowej odbył się w ubiegłą nie­
dzielę. Odczyt na temat Konstytucji 3 maja wygłosił 
dyr H. Waciega; pp. Bjczkowski (tenor) i Stypko- 
wski (baryton) przy akompaniamencie p, Świerczka 
odśpiewali nader udainie dwa duety: „Kochać to żyć“ 
Campaua i „Spójrz jak się cicho pieści*. Great at- 
tractiun  wieczoru był pop s p. W ładysława Barącza. 
P . Barącz wygłosił 4-akt Marji Stuart, „Jak gdzie 
śpiewają*, grał na fortepianie itd. Pomimo licznych 
bisów, p B za każdym razem coś nowego mówił, 
śpiewał lub grał — słowem był niewyczerpany.

Nowy sklep katolicki został otwarty, a miano­
wicie handel pana Piotra Czubryta, członka „Przy­
jaźni* z Zakrzówka, Otwarcie rozpoczęło się poświę­
ceniem sklepu La ulicy św. Maria L, 20. Na uro­
czystą tę ceremonję, której dopełnił W. O. Włady 
sław Czuusz T J., stawił się licznie wraz ze swym 
oechmistrzem, p. Wernerem i jego zastępcą p. Wbi- 
glem cech szewski do którego właściciel handlu na­
leży. Pełnem i. gościnności przyjęciu pi zez gospoda­
rza, towarzyszyła w serdeczn m gronie przyjaciół k’l- 
kugodzmna a m iła pogadanka na temat potrzeb spo­
łecznych, a zakończyła się tem, czego się od kole­
gów i przyjaciół można byłe spodziewać, mianowicie, 
że wielu zakup.ło zaraz towar w nowym sklepie i 
wielu zapisało się do „Przyjaźni*.

Z Odtontl. Krakowski l.onacber zmienia swOj 
repert >ar 00 dni piętnaście. Świeżo pozyskane nowe 
siły należą bezsprzecznie do wybitnyoh przedstawicieli 
ekwilibrystyki, kuglarstwa, g mnastyki, śpiewu solo­
wego. Rej wodzą panowie Dangl oardzo dobry ko­
mik, Karaoin z synami, doskonały gimnastyk. Miohai- 
lowitscb, zręczny ekwilibrysta, wreszcie małżeństwo 
Wallenos kuglarze. Oząśó wokalną programu wypeł­
niają dueoiści z Wiednia Lieblich, Koncewicz Polka 
i inni. Sala Odeum codziennie pełna publieznośoi.

Z kroniki policyjnej. Inspektor policji Frisoher 
znalazł wczoraj na strychu domu pod 1. 19 ul. Dłu­
gu zwłok, noworodka, które wm już od dwóch ty 
godni leżały. Z tego puwodu aresztowani służący 
w tym domu,

Z Podgórza. Dzień 3 maja obchodzono tu uro­
czyście. O godz,rie 9 ranu w kościele parafjalnym 
odbyło s \  solenne nabożeństwo z kazaniem. — Po 
nabożeństwie odśpiewano pieśni religijno-patrjotyozne. 
W przepełnionym kościele był „Sokół* ze sztandarem, 
oraz cechy również ze swrojemi sztar darami, O godzi­
nie w pół do ósme; wieczorem w stosownie udekoro • 
wancj sali „Sokoła* rozpoczął się wieczór muzykalno- 
dekiamaoyjny, w którym słowo wstępne wypowiedział 
prof. Mazanowski. Wokalna część programu miała 
tym razem znakomitych wyk znawców panna Stani­
sława Heumaan z prawdziwym artyzmem odśpiewała 
„Chłopca mego mi zabrali* Świeżyńskiego i arię 
z „Ducha wojewody* Grossmanna — a p. B. wsp*. 
n.ałą a prawie nieznaną w Krakowie gawędkę H. 
Jareckiego ^Wieczór w kuźni*. Chor „Sokoła* wy­
konał aż cztery pieśni, a na zakończenie ahorał: 

Z dymem pożarów*. Na skrzypcach odegrał prof. 
Os+rowski „ Romans * Wieniawskiego, „ Poloneza “ 
i „Pieśni skandynawskie* B; hma. Całości dopełniły 
deklamacja druha Niedźwieokiego, oraz akompanja- 
ment fortepjai owy pani B — Publiczności było bar­
dzo wiele.

Z Czernichowa p!szą do nas: P. marszałka kra­
jowego, hr. Baiemego który pruybył dla zwidzenia 
naszej szkoły rolniczej, powitał na ustępie zastępca 
dyrektora, ks. Władysław Jelonek, ne czele gremjum 
profesorskisg'* Dostojny gość, w asystencji kuraiorow 
zakład i, zwidził zczegółowo „ały zakład. Wszędzie 
zna azł wzorowy porządek. Do młodzieży p Marszałek 
przemawiał życzliwie, rozpytując się o postępy w nr 

kaoh. Lustrację zakładu zakończył hr Badem zwi­
dzeniem binr _asj i magazynów, zostających r»od nad­
zorem p. Eminowiczr Z okazji pobytu p Marszałka 
zaalarmoz. aną «os iła straż ogniowa oehotnicza złożo­
na z uczniów szaoły. Pepisy s-raży wyp',dły doskd^
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nale. Po spożyciu sn.adania w internacie p. Marsza­
łek opuścił Czernichów, wyrażając kt Jelonkowi i 
profesorom pełne swe uznanie dla sumiennej i gorli­
wej ich pracy

Surowica antytubarkuliczna- Z miasta otrzyma­
liśmy pismo następujące: „Wzmianka w ostatnim nu­
merze Głosu N arodu  o odczycie w San Berno pref. 
Maragliano, na temat leczenia suchot surowica, gdzie 
przytacza 492 próby % rezulta+em 90 %  mniej lub wię- 
eej dodatnim, skłania mnie do zabrania głosa w tej 
sprawie jako tego, który na własnem dziecka cudo­
wnych skutków surowicy doświadczył.

Mój syn, młodzieniec w ośmnastym roku, już rok 
c/warty jest chory na płuca Wraca on ze Szwajcarji 
w połowie b. r. prawie zupełnie zdrów, a gdy już tu 
będzie, wtenczas obszernie cały przebieg jeg« choroby 
i  sposób leczenia opiszę. Dzisiaj dlatego tjlko  zabie­
ram głos, by przypomnieć o doktorze, który przed pro­
fesorem Maraglianim tę surowicę wynalazł. Leczył on 
p .ą od lipea 1894 r. najpierw w Genewie, następnie 
zaś przeniósł się d. Nyon, miasteczka w pobliżu Gc - 
newy, gdzie mój syn od października z. r., z przerwą 
jodnomiesięozną, pozostaje. Nazwisko tego doktora, te­
go wynalazcy surowicy autytuoerknHeznej, któremu 
w przj szłości pomniki stawiaó będą, jest dr A. V i qu  e- 
r  a t. Ma ten wielki wynalazca także i tę zaletę — 
chociaż dla niego samego, jak się okazuje, jest cna 
w lalką w adą—1° się nie umie reklamować, gdyż chce 
i słusznie, by go ozyny samo chwaliły i stąd pocho­
dzi, że o drze A Viquerat prawie nikt u Las nie wie. 
Tymczasem tak samo jak mojego syna, wyleczył on 
już niejednego o tyle, że potem trzeba tylko odpowie­
dniego powietrza i odżywiania, by zupełnie tej stra­
sznej choroby się pozbyć, jak mnie tutejsi lekarze co 
do mojego syna zapewniają

Na ten temat obszerniej pomówię, gay mój syn 
powróci; na razie piszę, by wyświecić prawdę, że 
jest to wynalazek dra A. Viquerata. że skutki suro­
wicy, byls w właściwym czasie użytej, są cuaowne, 
o ozem przekonałem się na moim własnym synu — 
piszę też o tern z najwyższą radością i z wdzięczno­
ścią Bogn, z najżywszem podziwiepiem dla wynalaz­
ku dra Yiąnerata i z dozgonną wdzięcznością dla nie­
go samego.

Setkom i tysiącom ta moja wiadomość — bo nie­
stety wiem jaki ogromny procent z chorych jest cho­
rych na płuca — niech będzie ożywczym balsamem, 
ja zaś gotów jestem na ustne zapytania informacyjne 
każdej chwili dać odpowiedź.

K . Niesiołowski w Sukiennicach.
Kraków dnia 4 maja.
Obudź się Benecie! Otrzymahśmy następujące 

p is n o : Po raz drugi pukamy do drzwi gościnnych 
redakcji Głcsu N arodu — natrętność nasza niech 
jednek policzona będzie nie na karb nraku delikatno­
ści z naszej strony, lecz niech będzie jednym więcej 
z dowodów, te sprawa, k*órą poruszaliśmy, dotąd nie 
została w a t  w on ą — niech służy za przykład ener- 
gji władz wadowickich. Tak jest, list nasz adresu­
jemy do władz wadowickich, pow danych do orzeeze 
nia, a względnie rozstrzygnięcia konkursu, rozpisane­
go jeszcze w styczniu b. r. na budowę sokoły ośmio­
klasowej męskiej i żeńskiej. Term5n nadesłania pro­
jektów minął z dniem 1 marca b. r. O ile nam wia­
domo złożono sześć prac. Choć to już trzeci miesiąc 
płynie, o rezultatach konkursów — ani słychu, go­
rzej — aie słychać nic o przedwstępnych piacacb. 
Obudź się Benecie! — woła zrozpaczony bonater Fre­
drowskiej jednoaktówki — za jego pizykładem i my, 
interesowani — cośmy zawierzyli słodkim słowom 
odezwy władz przy rozpisaniu konkursu — wołamy 
pełnym głosem: Jury obudź się ze snu! Bądź co 
bądź — na lekceważenie za naszą łatwowierność 
chyba nie zasłużyliśmy. A tylko tem mianem nazwać 
możemy senne usposobienie sędziów konkur°owycL 
Nie chcąc jeszcze na razie posuwać się do cofnięcia 
swych planów i kosztorysów — udajemy się pod 
opiekę znanych ze sprężystości dra Iwańskiego, bur­
mistrza wadowickiego i radnych pp. Banasia, Fołty­
na i d^a Gedla — z tą  błogą nadz!eją, te oni ujmą 
się za nami i przetną ten wadowicki wę/.eł gordyjski.

Grono Interesowanych. 
Polowanie „N. Reformy" na kaczki w Zako­

panem. Otrzymaliśmy z Zakopanego list następujący: 
Korespondencja N . R eform y  z 2 maja b. r. Nr. 102 
zmusza mię do odpowiedzi w imię prawdy i słuszno­
ści. W ostatnich kilku tygodniach spotykaliśmy na 
ulicach Zakopan ;go taką ilość pbów, że mieliśmy 
wrażenie, iż jesteśmy w Konstantynopolu. Psy te je­
dnak o i tureckich były mniej spokojne, bo codzień 
prawie zgłaszano się z zazakniami do urzędu gmin­
nego i klimatycznego o poszarpanie odzieży, lub po­
kaleczenie ludzi przez te stworzenia w biały dzień, 
na uiiej. Wojt pociągał winnych do odpowiedzialno­
ści i groził r  lększemi jeszcze karami na przyszłość, 
a  otrzymawszy polecenie z nowotarskiego starostwa 
jak najrychlejszego usunięcia wałęsających się psów 
W Zakopanym /.arządził by ogłoszono publicznie, że 
“ szyscy mieszkańcy Zakopanego, mający psy. muszą 
j* w ęzić, lub w czasie przeohadzek wodzić na smy-

i- W ten tylko spesób można się było przekonać 
które pgj mają właścicieli, a które chodzę satnopas. 
-A że rakarzy jest aaleko rnuiej na świście, niż ko­

respondentów N  R eform y  „dobrze" poinformowa­
nych, przeto wójt zakopański, chcąc jak najspieszniej 
wykonać polecenie starostwa i uchronić mieszkańców 
Zakopanego od napadania ich i kąsania, musiał brać 
za rakarza tego, kto się ch.ńał tej niemiłej czynności 
tymczasowo podjąć t. j. cygana z Olczy ad Zakopa­
ne. Że czynność tego raW za  była prowizoryczną, 
świadczy o tem fakt, iż ją skończył na trzy dni prea 
ukazaniem się artykułu w N . R  o psach zakopań- 
skich. Cygan chwycił 10 psów wałęsających się bez 
właścicieli i 2 psy takie, które mn właściciele wziąć 
polecili, a nawet (hw^eić pomogli. Prawdopodobnie 
nikt, nigdzie nie rozkoszuje się widokiem pracy ra ­
karza, lecz cały personal redakcji N. R . przyzna, że 
jeszcze przykrzejszy jest widok, gdy pies rzuca się n» 
ludzi, kąsa ich i kaleczy, a zatem, jeżeli rzeczywiście 
tego samego zdania są korespondenci N  R. to po­
winni rzecz przedstawić zawsze zgodnie z prawdą 
a nie w celu zohydzenia tej lub owej osobistości.

Kończę niektóremi myślami, z mylnej korespon­
dencji wyjętemi a które uważam za slusane.Nie poj- 
muję w jaKiej głow’6 mogła się zrodzić tak nieao- 
rzeczna myśl, niepraktykowana nigdzie w świecie, a- 
by pisać w dzienniku, stojącym na czele stronnictwa 
demokratycznego, o chłopach i ich urzędowaniu myl­
ne i zohydzające icn wieść,.

Eaśmj młodzi góralska zdała od lisich przyjaciół! 
Słyszałem o ludziach z N R  bardzo różne rzeczy, 
którzy, aby zatrząść porządkiem społecznym sami u- 
padali. Oj, nie taki wzór demokracji chcieli mieć 
w Nowej Reformie  jej założyciele!

Składki. Na wykupno murów po-Dominikańskich 
w Oświęcimiu, przysłał p, Więźlewicz, nadsGażnik 
bkaibowy w Szczakowej 1 złr.

Dr Edward Kozłowski z Bochni, nadesłał 8 ®r. 
49 cent. na rzecz Tow. Oświaty ludowej, zebrane na 
wieczornicy w „Sokole".

Z Uniwersytetu Henryk Franciszek Jaworski, ro­
dem z Brłza, otrzymał w dniu 5 b. m. na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw

Walne zgromadzenie członków krakowskiego To­
warzystwa strzeleckiego, odbędzie się w piątek dnia 
8 maja b. r. o godz. 11 przed południem w sali 
Strzeleckiej, celem wyboru prezesa i całego wydziału. 
Z powodu ważności sprawy, ustępuj ąey zarząd upra­
sza o jak najliczniejsze przybycie członkow.

Tow. lekarskie krakowskie udbędzie zwyczajne 
posiedzenie w środę o 6, tj. 6 maja w Collegium no- 
vum, w sali Śniadeekien.

Z sądu. Trybunał przysięgłych pod przewodni- 
dnictwem radcy Wawrauscha na mocy jednogłośnego 
potępiającego werdyktn i na wnioses zastępcy proku­
ratora, dra Sehn»ydra, skazał w dniu 4 b. m. Piotra 
Jakóbika, 27 lat liczącego, na karę 10-letniego cię­
żkiego więzienia, obosirzonego postem co miesiąc, 
oraz na odbzkodowanie trzystu kilkans.sti złr i ko­
szty procesu, a to za zbrodnię z §§, 125 i 127 u. k.

W tymże dniu przed trybunałem zwykłym tutej 
szego sądu krajowego karnego odbywała się rozprawa 
karna pod przewodnictwem radcy Stebelskicgo prze­
ciw trzem żydom, t. j. Grossbardowi z Żabna, Bie- 
nenstockowi i Haberowi z Tarnawa o zbrodnię oszu­
stwa, popełnioną przez fałszywe zeznanie w sądzie 
pod przysięgą, ^-ybunal, po wysłuchania wywodu 
prokuratora dra Stawarsk4ego i obrońcy oskarżonych 
dra Eosenblatta, uznał jedynie Kelmana Grossberda 
winnym zarzuconej mu zbrodni L ska&eł gu na 4 mie­
siące ciężkiego więzienia z postem co tydzień. Nato­
miast dwaj inni oskarżeni, dia braku dowedów, zo­
stali od oskarżenia uwolnieni.

DO Ameryki. Przeszło 600 osób (po większej czę­
ści dzieci) z powiatów wschodniej Galicji, dziś rano 
przejechało przez Kraków, jedni na Bremę, diudzy na 
Hamburg, częścią do Brązy łj i, a częścią do Kanady.

Z* sfer duchownych Papież zamianował pra­
łatami domowymi księży gr. kac .: archidjakona ks. 
Leona Turkiewicza i kanclerza Kapituły ks. Aleksan­
dra Baczyńskiego, a szambelanami tajnymi księży gr. 
kat.: ks. Aleksandra Czemeryńskiego, dziekana zło- 
czowskiego, ks. Leona Szankowskiego, dziekana stryj- 
skiego i Seweryna Nawrockiego, dziekana tarnopol­
skiego.

Z 'akonow w  zakonie 00. Karmelitów pro­
wincji galicyjskiej odbyła się dnia 27, 28 i 29 kwi* 
tnia b. r. w  konwencie lwowskim kapituła prowin­
cjonalna, r a  której obrani „osta ł'. prowincjałem de- 
fiuiturem jeneialnym powtórnie O. Marjan Spolski, 
przeorami we Lwowie 0. S+amsław Griglyak. w Kra­
kowie O. Wincenty Jarosiński, w Biłszowcn O. Jan 
Haber, w Eazdole O. Bionisłsw Terpińshi, w Sąsia- 
dAwieach O. Feliks Kostański, w Tremnowli O. Al­
fons Giercuszkiewicz, w Pilznie O. Maksymiljan Ko- 
pytowski. Defiuitorami prowincji obrani O IHomens 
Kiedzueh, O. Jan Haber, O. Stanisław Gi igljek. O. 
Wincenty Jarosiński.

W Brazylji brak księdza greoko-katolickiego. Aby 
temu zaradzić ogłosił metropolita^y ordynarjat lwow- 
sk. odezwę, w której wzywa bezżeunyeh lnh owdo­
wiałych księży a mających ochotę objąć miejsce dusz­
pasterza w wielkiej. ruskiej kolonji E in Claro, aDy 
się jak najrychlej zgłosili do metropolitalnego ordy- 
narjatu po informacje.

P. Karola Sklepińskiego, właściciela apteki we 
Lwowie, zamianowało ogólne ansi.jaekie Towarzystwo 
aptekarskie w Wiedniu swym dyrektorem dla Galicji.

Fundacja im. Adama Miakiew’oza we Lwowie. 
Stan fundacji wynosił z dnem  27 z. m. 6.600 złr.

K*ncelarja konsulatu niemieckiego we Lwowie 
znajduje się przy ul. Gołębiej 1. 12.

Walne zgromadzenie członków Koła literaoko- 
artystycznego we Lwowie odbyło się w sobotę dn.a
2 bm ped przewodnictwom prezesa dra J. Were- 
szczyńskiego. Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
przedłożone prze.17 sekretarza sprawozdanie z ozvnnośc; 
wydziału za rok 1895/6, oraz udUeliiu wyćLiałowi 
absolutorium z rachunków. Eezygnncji wiceprezesa 
p. Antoniego Skotnickiego nie przyjęto. Przy wyborze 
uzupełniająoym weszli do wydziału pp.: dr HnnryK 
Biegeleison, Fomuald Bobin, dr Emil Dunikowski, 
Franciszek Neuhauser, dr Józef Siemiradzki, dr Józef 
Szydłu Wbki i Bolesław Lewicki. Na wniosek wydzia­
łu uchwaliło zgiomadzenie jednomyś’nie zamianować 
Henryka Sienkiewicza członkiem honorowym Kuła.

Zawsze oni. Z Eapczye piszą dc n a s : Czytając 
prawie codziennie w Głcsie N arodu  o różnych epo- 
sobauh wyzyskiwania przez naszyeb najserdeczniejszych 
po wielu miasteczkach, doplatam do wspólnego bukie­
tu ciekawy okaz, na ziemi naszej wyehudowany. J -s t 
n nas pew5en krawiec z imieniem Juda a nazwiskiem 
Turner, który wraz z swoją małżonką panią Sima 
wynalazł oryginalny spusób robienia interesu na swo­
im kunszcie. Oto robią oni ubrania na wypłatę nr 
sieczną t,nb. o wiele drożejj, biorąc jako zadatek wię­
kszą część ceny, gdy jednak odzież już gotowa, wte­
dy wbrew umowy żądają od zamawiającego reszty 
pieniędzy i pod tym tyłku warunkiem wydają zro­
bione ubranie. Nicopatentowany wynalazek rzetelno­
ści tych obywateli rozpatrzą obecnie władze są i owe 
o ozom w swoim czasie doniosę.

Z pod Lwowa piszą: Żydzi dający chłopu zboże 
na zasiew, biorą za tę „przysługę" iście lichwie'--*! 
procent. Za 50 kilogramów grochu naprzykład — 
jak to się zdaizyło w naszej okolicy — miał chłop 
żydowi zapłacić 4 złr. 50 ct. aż na „św Pokrywy" 
(dnia 13 października) bo za gotówkę płaci się tylko
3 złr. 25 ct, do 3 z’r 50 ct. Z*, niespełna 6 mie­
sięcy liczy tedy handlarz 60% , to znaczy, że gdy 
rozda zboża za 1000 złr., ma 600 złr. zysku za kre­
dyt, oprócz zarobku na zbożu i otrzymanych nai.aralii. 
jak jaj i t. p.

Z Brodów piszą* Pomimo, że miasto nasze cic 
szy się prawie całym tuzinem lekarzy, sztuka lekt - 
ska bywa jednaK przez poKątnycn lekarzy t. zw. 
knrfuszerów w najlepsze uprawiana. Pomijamy tutaj 
znaezuą liczbę knifuszerów w mieście; zazna :?my 
tylkc, że z powodu konkurencji porozsiediali się oni 
także po wsiach okolicznych, gdzie za bajeczne ceny 
szkeiliwemi medykamentami „leczą" zabobonnyoh 
włościan. Do rzędu zasłużonych tych medyków i chi­
rurgów, uprawiających zaw odowo bez uprawnienia 
sztakę lekarską, zaliczyć należy eyruOka żyda z Po- 
nikwy Biorąc od włośeien nie byle jakie honora- 
ijum, przyczynił się do tego, że zagrodnik puuiko- 
wiecki Karpo Antonyszyn w dwa dni po upuszczeniu 
krwi przez T. zardzewiałem srodze puszozadłem — 
umarł na zatrucie krwi. Za dużo byłouy wyliczać 
wszystkie sprawki T., wystarczy nadmienić, iż przy 
stawianiu baniek suchych smarował ciało chorych 
naftą. Często się zdarzało, że rozlana pc całym ciele 
nafta, przy stawianiu się zajęła i ciało chorobą zło­
żonych w stru371iwy sposób poparzyła Podobny fakt, 
który się zdarzył w Boratynie u Motruny L.. , wró­
cił uwagę żaudarnerji. która nałoniee pana „dokto­
ra" aresztowała. W przeszłą niedzielę opuścił Brody 
ku ogólnemu naszemu szczeiemn zadowoleniu, były 
sekreta] z Izby handlowo-prsemysłowej p. Herzberg 
Fraukel. Tłum ciekawej gawiedzi żegn-1 brou '.ego 
Bi ima1 cka na dworcu Przed odjazdem urządzono dlań 
kilka rodzajów komersów i „Absehiedfesty". O opró­
żnioną posadę przy Izbie handlowej (o którą konkurs 
do 20 maja jest rozpisany), ubiega się wielka liczba 
kandydatów, a co najciekawsze, prawie wszyscy ad­
wokaci brodzcy. Towarzystwo dla rozwoju i upjększe- 
nia miasta nie śpi i żywo zajęło się rob >tami okołu 
przyozdobienia i uporządkowania naszej Eajkówki. 
wałów i przedmieść. Widzimy, że dobre chęci, za­
miary wydziału Towarnystwi, które zamierza w przy­
szłym roku odsłonić pomnik Korzeniowskiego, na ka­
żdym kroku, skutkiem zostały uwieńczone Wydział 
wystosował do obywateli i możniejszych mieszkańców 
miasta odezwy zapraszające do przystąpienia i przy­
czynienia się skromnemi nadzwyczaj wkładkami Di 
tychczae uzbierana suma na pomnik Korzoni) weki ego 
wynosi około 2.000 koron

Potworna Wiadomość—pisze Gazeta brodzka -  
krąży od dni kilku w mieście paszom Oto w kosza­
rach kawaierji, podczas wyw żenią nawozu, znaleziono 
trupa w osobie młodej dziewszyny. Bzeoz m.ała się 
dsiać w poniedziałek, k*sdy winowajcy spostrzegli, że 
ludzi* zajęci nakładaniem nawozu wnet zbrodnię od­
kryją, zaprosili ich do sąsiedniej kari zmy, rarząo 
gorzałką, Wtedy to pozostali przy nawozi6 zbrodniarze 
nał >żyli trupa pa wóz i przykryli go gnojem Pnrobiy 
puwróeiwszy z szynku, wywieźli naładowany wóz gi o-
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jem na pole, a przy zrzucaniu tegoż znaleźli trupa. 
Wiadomość ta  utrzymuje się uporczywie.

Z Tarnopola pisz<j. Stan robót kolei państwo­
wej, Tarnopol-Ostrów-Haliez, przedstaw1̂  się obeenie 
jak następuje: Na przestrzeni pomiędzy Haliezem a 
Podwysokiem pą roboty podtorowe, budynków i do­
wóz materjałów w pełnym toku. Pomiędzy stacjami 
Podwysokie a Potntory wykonano dotąd około W 0j0 
projektowanych robót podtorowycL i buaynkow, zaś 
pomiędzy stacjami Pocutory a Kozową wykonane ro­
boty podtorowe wynoszą */4, zaś budynków rołowę 
uskutecznić się mających. Pomiędzy Kozcwą a Sł< bo­
dę roboty podtorowe są na ukońezeniu, budynki zaś 
w ponowie gotowe. Na przestrzeni Słoboda-Denysów 
*/< robót podtorowych wykonanych i tyleż budynków 
godowych. Tak samo i na przestrzeni pomiędzy De- 
nysowem a Chodacrkowem, podczas gdy pomiędzy tą 
ostatnią stacją a stamą Cstrów-Berezowiea wykonano 
więeij liż  połowę projektowanych robót podtorowych 
i budynków.

Dowóz materjałów dla nawierzchni tj. szyn i pro­
gów wzdłuż szlaku pomiędzy Haliezem a Podwytsokiem 
jest właśnie w pełnym toku, podczas gdy dowóz 
tych materjałów pomiędzy Podwysokiem a Ostrowem 
jest bliskim ukończenia. 'W pełnym rozwoju są ró­
wnież prace około rozszerzen.a stacji w Haliczu, spo­
wodowanego odgałęzieniem z tej stacji w budowie 
bęuceej zolei haLcko-tarnopolskiej. Z ważniejszych 
budowli wymienić wypada zelazny most obok Halicza 
na Gniłej Lipie o 30 m. rozpiętości, o m  most żela­
zny na Złotej Lipie przed Potutorami o rozpiętości 25 
metrów, jak  niemniej trzy sklepione wiadukty poza 
siaeją Potutory się znajdujące Dalej wznosi się ponad 
rzeką Sirypą przed stacją Denysów 44 m. w świetle 
mierzący most żelazny, a w Ostrowie sklepiony wja- 
d -k + przeprowadzający linję kolejową po nad fc>crerera. 
Nakoniec na stacji w Tarnopolu, która z powodu bu­
dowy dwóch z niej wyuhodzió mających linij kolejo­
wych znacznie będzie rozszerzoną, wykonano dotych­
czas okjło trzeciej części robót ziemnych, a budowa 
kładki żelaznej, łączącej ulicę Agenora z ul. Ogrodo­
wą, budowa sklepionego przepustu 50 m. długiego,
< raz przejazd a górą na ulicy Dziewoczej jest w toku. 
Największym objektem na całoj przestrzeni będzie mu- 
iowany wjadukt w Żołnówoe 37 metrów wysotci, a 
200 metrów długi. Wobec tego można spodziewać 3ię 
teiminowego ukończenia nudowy tej linii kolejowej, 
która jeszcze tej jesieni ma byó otwartą.

W Stryju zamierza dyrekcja poczt i telegrafów 
zaprowadzić telefony. W tym celu zasięgano już opi- 
nji wybitniejszych mieszkańców miasta. Równocześnie 
między Radą miejską a firmą Siemens i Halske 
toczą się układy o oświetlenie elektryczno miasta.

Z Przemyśla piszą: Gmina tutejsza przystąpiła 
już do budów* kanalizacji i wodociągów, wediug pro­
jektu diezdeńskiego radcy budownictwa Sandora. Na 
budowę tę prelim.nowała gmina miasta Przemyśla na 
razie 200.UOO złr.

P. Józef Sikorski, były długoletni redaktor Ga­
ze ty  Polskiej oraz nieistniejącego już pisma Buch  
m uzyczny, umarł w Warszawie.

Z Łowiectwa. Nowosli (Nr. 1.07) donoszą, iż 
po wprowadzeniu nowej ustawy łowieckiej polowania 
wiosenne będą w Rosji powszechni# i w zupełności 
zabronione.

Szpieg. W ostatnim numerze Przeglądu Wszech- 
{polskiego znajdujemy dłuższą koresDondencję z War­
szawy, omawiającą szczegółowo działa'ność człowieka, 
który do niedawna zajmował wcale przyzwoite sta- 
mwisko w dziennikarstwie warszawskim, a stacza­

jąc się powoli po szczeblach moralnego upadku i po­
niżenia, zaciągnął się wreszcie w szeregi najwstrę­
tniejszej kategorji ludzi, bo płatnych szpiclów mo­
skiewskich. Człfwiek ten, który wyssał krew polską 
z piersi matki, zdradził własny naród i za ruble za­
przedał sumienie krzywdzicielowi własnej ojczvzny, 
'  /da jąc  j«j synów na paetwę siepaczy Indywiduum 
to nazywa się Antoni Wiśniewski. Przez długi sze­
reg lat pisywał stale do tygodników warszawskich: 
Głosu  i Przeglądu tygodniowego, oraz do Kilku 
pism codziennych, a następnie objął redakcję Dzień- 
m ika łódzkiego  i z Łodzi zasilał korespondencjami 
pisma warszawskie o stosunkach fabrycznych. Tam 
też zasmakował w życiu hulaszczem i zaczął pió. Ta 

.skłonność dc „oczyszczennej" zbliżyła w’doeznie Wi­
śniewskiego do Moskali, z którymi zawarł potworne 
przymierze. Raporty tego pana, przesyłane do okręgu 
żandarmskiegc, uniesżczęśliwiły wiele rodz.n i zni­
szczyły przyszłość niezliczonej liczbie młodych ludzi, 
przeważnie studentów W czasie wystawy krajowej 
wysłai Moskale Wiśniewskiego do Lwowa, gdzie 
w charakterze delegata żandarmjrji bada! stosunki 
miej 100w-e i pa kolei denunejował wszystkioh znajo- 
myi h swoich z Królestwa Nikomu wówczas przez 
myśl nawet nie przeszło, ażeby ów mały ikromny 
człowieczyna, proszący się tu i owdzie o nocleg i po­
życzający p< kilkadziesiąt centów od lwowskich dzion- 
n karz/ — był jednym z najniebezpieczniejszych 
szpiegów. Wiśni “wski skoń szył w Warszawie gimna­
zjum i był dwa lata na un.wersyteeie. Olnaezał s ’ę 
wogóle średnią inteligencją.

Prawnik i gospodarz Kawiarni. O sprawie czy 
zawód prawnika zgadza się z rzemiosłem gospoda­

rze, kawmrni, ma postanowić w tych dniach berliń­
ska Izba adwokacka. Jeden z adwokatów tamtejszych 
posiada dom, w którym mieści się tak zwane „W ie­
ner c?fe“ . Gdj zakład w  tych dniach m.ał zmienić 
właściciela, adwokat, chcąc się na wszelkie nastę­
pstwa zabezpieczyć, podał sam o pozwolenie na ka­
wiarnię i takowe otrzymał. Wprawdzie niezwłocznie 
ustauowił administratora, lecz na pozwoleniu fig uruje 
jego nazwisko.

Surowy sąd. O świeżo zmarłym historyku Treit- 
schkem wydaje znana berlińska Vollcs Z tg  trafny sąd 
w nu itępujących słowach: „N,e ma smutniejszego 
historyka tendencyjnego nad rirgo  i charakteryzuje 
dosadnie cały jego rozwój duchowy fakt, że w koń­
cu najgłośniejsi jego wielbiciele znajdywali się w sze­
regach rszow inistyezno -teatońskii.h.

Może t;ras ':to z tego towarzystwa zabiorze s;ę do 
ukończenia szóstego tomu „Historji Niemiec" Treit 
sebKego, aby ją  ukończyć zupełnie w duchu tego 
partykularystj czno-pruskiego i bismarckowskiego mi­
strza. Bezstronne dziejopisarstwo, które traktuje hi- 
storję ze stanowiska kulturno-historycznego, oceniać 
będzie kiedyś historjograficzne popisy Treitschłcego, 
jako tendencyjne prace pisarskie, jak  je już dzisiaj 
ocenia każdy przyjaciel ludzkości, który w historji 
widzi co innego, aniżeli, nieustające włóczenie się 
dyplomacji za łby kosztem narodów. Stratę jego ła­
two będzie można zastąpić, ponieważ swoim tenden­
cyjnym sposobem pisania historji, szowinizmem «wo- 
m i partykularyzmem licznych sobie wychował uczniów. 

Tylko w bombastycznej nadętości jego stylu me bę­
dzie go można łatwo zastąpić. Ale to nie będzie 
błędem".

VJ najbliższym czasie ma być zamianowany
jak pisze West. Yolksolatt, duchowny katolicki dla 
Kilonji, któremu powierzoną zostanie- piecza nad ma­
rynarzami. W czasie od kwietnia do października znaj­
dować się będzie musiał na okręcie.

Nowy Środek djagnostyczny wynaleźli niedawno 
dwaj lekarze francuscy, jak donosi L t  monds lllu -  
stró. Ma to być instrument, powiększający sto razy 
wszelkie szmery w organizmie ludzkim. Z pomocą 
tego instrumentu można słyszeć dokładnie taicie mu- 
skułów jednych o drugie, ooieg krwi itp.

Uroczystości w Saint-Nicolas-du-Port, z powodu
chrztu czterech nowych dzwonów, oraz odsłonięcia po­
mnika Joanny d’Arc, rozpoczęły s !ę w niedzielę. Po­
ciągi umyślne przywiozły do Saint Nicolas znaczną 
liczbę ciekawych, oraz pielgrzymów. O godz. 10-tej 
w bazylice wspaniale przyozdobionej odbyła się msza 
uroczysta, podczas której poświęcono dzwony. O godz. 
2 po połud. pobłogosławiony aostał w tejże świątyni 
sztandar Joanry d’Arc, poczem pochód skierował się 
na p.ac, na którym wznosił się pomnik Joanny 
d’Arc. Profesor historji Badel w podniosłej mowie 
zaznaczył chwalebny żywot dziewicy Orleańskiej Na­
stępnie przemawiali mer miasta, prezes uroczystości.

Babizm Sekta Babistów, do której należy mor­
derca szacna Nasr-Eddina, została założona przez u- 
czonego Persa Babę. Prawie wszysuy wykbztHceńsi 
mieszkańcy Iranu, do niej należą. Religja tej sekty, 
jest mieszaniną chrystjanizmu, islamizmu i różnego 
rodzaju mistycyzmu. Szachowie perscy od zawiązania 
się tej nowej w ury, prześladowali jej zwolenników. 
Proroka Babę powieszono za ramiona i w te) pozy- 
cii, kazano go rozstrzelać. Żołnierze jednak nie usłu­
chali. rozkazu i upadli przed nim na kolana. Wtedy 
wezwano chrześcijan Armeńczyków i ci dopiero wy- 
konali egzekucję. Według legendy, kule nie trafiły 
świętego i tylko poprzecinały sznury. Prorok zaś 
miał się wznieść do nieba na srebrnym obłoku. Pra­
wdziwe fakty twierdzą, że Bab został zmasakrowany 
przez żołnierzy i ciało jego spalono, popioły zaś rozrzu­
cono na cztery wiatry.

Ordery i odznaczenia. P. t. Arm oiries et dłco- 
rations ukazała się w Paryżu książka, opracowana 
przez p p .: Jules Martina, de Montulbc i Raymonda 
Richebó, obejmująca: portrety wszystkich panujących, 
herby państwowe, flagi wszystkich państw, ordery i 
odznaczenia —wojskowe i cywilne. Rysunki kolorowa­
ne wykonał p. Jiol van Driesten. Przewodnik ułożony 
niezmiernie pracowicie i z całą sumiennością.

Mianowania Prezydjum krajn ,vej dyrekcji skarbu zami ■ 
nowało koncepistów skarbowych: WfLura, Flacha, medards 
Czaudernę i Edwarda B ugnj inspektorami podatkowymi 
w IX klasie rangi, a kunceptowych praktykantów: Gustawa 
Liebharta i Stanisława Ostaszewskiego, koncejństami skar­
bowymi w X k ln ie  rangi, dla służby po latków stałych.

K o n k u r s y , W landwe-zyckich szkołach kadetów j )st Ula 
arpirantów na ich .uczniów około 103 miejic wo’. ych. O 
warunk-ch przyjęcia do szkoły udzieli magistrat lwowski 
bliższych wyjaśnień.

Awans majowy w armji. Dok.) I  odporucznikami: F er­
dynand Guhry 24, Franc. Weigel 13, Emanuel Sfiehlik 56, 
Karol Lov 95, Karol 1 ycital 13.

Przy strzelcach: K; it. I. k ii: Kar-1 WoitscL 1S, Jó ­
zef Loderer 16, Emil Greger 32, Jerzy Bi idermann i Wa­
cław Sokol 13.

KaDit. II. k l.: Franc. Oertl 4, Jzef Psnz 32, Franc. Ho- 
dik ?J.

Porucznikami: Henryk Madurowicz 17( Jar. E ybjrger 1, 
Józef Mestek 12, Edwcrd Bpi crgjr 16, Lu.dwi W iirtłi 
13j Jan  Bęzard 13, Alyric>' 3 tem at 4, Fryd. Jerich  30, 
A rt,lv Kunze 32.

Przy kawalerfi: Rotmistrz I. kl.: Wojciech Ricso7ary 
u. 8, Udo Pnckeis-Sy d. 10.

Rotm l l  kl. Teodor Mayer d. 11, B-eian Dunin K tzi- 
ti u. 7, Edmund Habernek u. £, Franc. SteinmcŁ u. 3. 

E »rol Stusak d. 11, ń rtar Sediaczek u. 4, Emii Yogl u. 
6, Kobe Schiviz u. 7, Wład. Chetalier R uu de Ruiae u 
4, Jan Till d. 10, P=weł Rodakowski d. 6.

Porucznikami: Winc. Trzciński i 4, Hugo lEltz-Riibo- 
m ch u. c, Aleks. Poraj-Zakiej u. 8, Arpad Bojka h. pi 
Jan Mikuli d. 9, Iwan Ru Inay h. 6, Jan  Skorupkf Padle- 
wski u. 5, Alker d. 10, Adolf D reperu . 11, Juljusz Planćka 
a. 13, Edward Kollei u. 7, Wilhelm Catinelli u. 3, Arnold 
W iniernitz u. 11, Jan KLoina Wolbek u. 1, Ludwik Her 
te 1 “id y  h. 12, Dezydery Turnowvsky h. 12, Erwin Wolf­
ram d. 10, Edmund Dobay b. 12, Stefun Malinowski u. 4, 
Erich Riedl u. 3, Rudolf nenzendorf d. 11.

Fkłudkl na Weteranów z r, 1830/1 w kwietniu i sprawo­
zdanie liesijc  „n-. Dacki nadesłali: 20 ct. prof. T. X. pc 
30 ot. piof. J  D j  pro? J. S., po 50 ct. ks. di Z. R prt>£ 
W. M F. P., prof. u. O., prof. J. B., po 1 złr. ) Zini ński, 
kf. kan. G., prof J. K. i J  W., po 2 złr. J. Z., J-s. dziekan 
J ó u f  Radoniewicz z Brzezin, pc 2 złr. 50 ćt Stowarzysze­
n i  tapiceró« krakowskich, po 5 złr. Stow. Bratniej pomocy 
k e ie r  w krak. p-zy święconem, prezes Tow. Dobr. di W. 
Ściborowski, p , 20 złr. p. uan Ludwik Graj małL Wisłocki, 
ze składek w Jarosławiu, Tow. Zaliczkowe i Ochrony wła­
sności ziemskiej w Limanowej. Eazem dochodu w kwietniu 
63 złr. 80 ct.

Rozchód . Rozdano żołdu narodowego między 19 wetera­
nów wojsk polskich z r. 1830/31, najem pokoj o i utrzymanie 
biura, churemn zasiłek, na święta Wielkanocne do latek i 
pogrzeb Antoniego Turkiettego 459 z*r. 90 ct. IŃ.edobór po­
kryty dochodem z miesiąca merca Poz- staje na zołdzie na­
rodowym weteranów: w Krakowie 8, w Galicji zachodniej 10, 
razem 18. Z uszanowaniem

Ksawery Konopka.

Nekrologja. A lolf P d le r o b y w a te l  m. Krakowa, członek 
Arcyb.aetwa Miłosierdzia i Tow. Dobroczynności, b. radca 
miejsai itd., zńiarf w Krakowie 3 bm.

Kazimierz Szwarc “nberg Ozerny inżynier, b. praktykant 
namiestnictwa, lat 37 zmarł w Krakowie 3 b. m.

Teatr, Literatura i Sztuka
* (Z teatru krakowskiego). Dziś vtwzorom wy 

stąpi gościnnie Roman Żelazowski w Sudermanow- 
skiem w „Szczęściu w z ak ą tk u " . Znakomity ari-ysta 
odtworzy jednę z najwspanialszych swych kreacyj 
z ostatnich lat — Rooknitza. Żonę donzuana-kotiarza 
odegra p. Krysińska, świeżo zaangażowana dc teatru 
krakowskiego. Będzie to za tem pierwszy występ tej 
artystki u nas. P. Krysińska we Lwowie odznaczyła 
się dodatnio w  rólkacn koi wersacyjnych i salono­
wych („Męki T antda" Droza, „Pierwszałza‘ Prevela). 
Chorego p. Marcelego ZboińskPgc zastąpi w roli n a ­
uczyciela p. Rygier.

Od wczoraj rozpoczęły się w naszym teatrze próby 
pamięciowe z 4-aktowej krotoehwili p t. „Przygody 
Berlurona" (Książą Indygo). Autorem wesołej farsy 
jest Grenet Dane Jurt (Francuz). W sztuce tej wystą 
pią: panie Wojnowska, Sznage, Koźmin i Walewska, 
panowie: Siemaszko, Zawadzki, Mielewski, Roman, 
Przybyłowicz, Wójcicki, Olszewski, Węgrzyn, Jejde, 
Fehksiewicz, Puchalski, Zboiński Z., Senowski j Za- 
wierski.

* Do zacnych tendencją, bogatych treścią, miłych 
zewnętrzną szatą pism lud iwych należy bezsprzecznie 
N ow y azwonek, wychodzący w Krakowie dwa razy 
w miesiącu, dnia 1 i 15 pod redakcją ks. Marcele­
go Dziurzyńskiego. Do każdego numeru Nowego dzw on­
ka  redakcja doiącza bezpłatnie drugą gazetkę p. t. 
N ow iny i Rozmaitości. P isao  rocznie kosztuje 2 zł. 
50 ct. Adres redakcji: Kraków, ul. Ba ,towa, 1. 4.

* F. Kazimierz Rakowski, Piotrkow’anin, kandy­
dat rauk  społecznych berlińskiegj unir. ersytetu, na­
pisał „krytykę literatury, dotyczącej przesilenia eko 
nomicznego w XVI i XVII wieku w zachodniej Eu­
ropie". Pracę tę pomieś ilło na swych szpaltach cza­
sopismo wiedeńskie Z ń tsc h r ijt fu r  W irtschafts und  
Social Geschichte, redagowane przez prof. Bauera.

Omyłka. Wczoiaj w sprawozdaniu ‘■eatralner z fai, y 
»Tad7,i_ wdową" zamiast nazwiska Solski, powinno było być 
Śliwicki.

_EfT t j  m o p .
We wsi jakiejś umiera nagle starzec 83-letri. Pisarz, o- 

bejrzawszy zwłoki i nie znalazłszy żadnych oznak gwa, tu , 
donosi władzy o nastąpionym wypadku i dodaje taką dja- 
gnozę lekarską:

„Umarł taki a taki, widocznie wskutek zbyt długiego 
przebywania wśród żyjących",..

Żona (patrząc na wy cno dzącego z domu m ęża): — O. 
ja bi dna. nieszczęśliwa kobieta!

Mąż (zatrzymując sie w drzwiach): — M)je dziecko wy­
rażaj się zroznmis’e j: gdzież widziałaś tę uową suknię, któ­
rą chcesz nabyć ?

Lekarz [chory]: — Co tu  robić? do innego lekarz ’ść 
— nie wypada, a u samego siebie leczyć się — za drogo,

— Gdzie pan się lepiej bawi, u bankiera X, czy u pa­
ru. Z ?

— U Iksów, gdyż tam zawsze lekka muzyka i ciężki# 
wina, a n Zetów odwrotnie.

Telegramy
wła*nr „O lotu  N arodu

YJiedeh 5 maja (w południ*-). Dziś prawdopo­
do b n ie  skończy się dyskusja nad reform*, wyborczą. 
Trzecie czytanie projektów odoędiie się ju tro ; jU- 
tro  także zgromadzą się przywódcy klubów dla
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ułożenia daiez 'go programu pracy. Delegacje Swo- 
ł» re  zoataną nu dzień 30 majr> Komisja budżeto­
wo delegncjj auotrjackiej rozpocznie jednak swoje 
prace dopiero w dniu 10 cztrwca I  ewica zamierza 
zwołsó k o n fe ren c ję  mężów zaufania.

Wiedeń 5 maja (w południe). Policja rozwią­
zała zgromadzenie aryjski :b studentów, zwołane 
w celu zaprotestowania przeciwko obchodom tysią- 
coiecia W ęgier. Studenci ogłosili pcmimo to rezo­
lucję, wzywającą wszystkich Aryjczykńw do wstrzy­
mania się od udziału w uroczystościach narodu, 
który wrogo w jctępuje przeciwko chrześcijańsko- 
aryjskiej cropie. ud rezolucją podpisani są także 
Słowajy, Serbowie, Rusini, Czesi i Słoweńcy.

Wiedeń 5 maja (w połudme). Z Nussdorf pod 
W iedniem, z K lusternenbuig, z Tnlln, z Dzieczyna, 
z Prag z Dudzicow ie i z Opawy donoszą o gw ał­
townych wylewach.

Belgrad 5 maja (w południe). Z powodu noty 
protestującej przeciwko demonstracjom antywęgier 
skim, jaką wręczył poseł austro-w ęgierski Schiessl 
odbywają się ciągle długie konferencje m inisterjal 
ne pod przewuduictwem króla. Król konferował na­
stępnie z Eisticzom, Pasiczem i Andrzejem Niko 
liczeni. Rada ministrów zawezwała rektorów uni­
wersyteckich i Benrnarjjnych i zaleciła im pod o- 
sobietą odpowiedzialnością nie dopuszczaó dalszych 
demonstracyj.

Książę Ferdynand bułgarski przybędzie tu we 
czwartek wieczorem i zatrzyma się tylko przez je ­
den dzień.

PetarzD urg 5 m aja (w południe). W  sobotę, 
w teatrze francuskim, wystawiona została sztuka hr. 
Pruzorowej, osnuła na życiu pulskiem, „W anda". 
Sztuka m iała powodzenie.

Rzym 5 m aja (w południe). W  m inisterstw ie 
wojny zapewniają, że jenerał Baldissera m usiał już 
wczoraj stoczyó stanowczą walkę pod Adigratcm . 
Do tej pory niema wcale oficjalnych wiadomości. 
Jenera ł Hensch telegrafow ał jednak do krewnych, 
że A digrat jest oswooodzouy.

Londyn 5 m aja (w południe). Gromadzenie wojsk 
w M afeking (Afr. pełudn.) wywołało zaniepokojenie 
w T ransw salu, mówiono o zamierzonym ataku na 
Ezeczpospolirą. E: transwaalski zaproponował w ła­
dzom angielskim w kolonji Przylądka wyznaczenie 
komisji Śledczej dla uspokojenia ludności T ianswa- 
alu Robinson odrzucił tę  propozycję, oświadczając 
iaknajuroczyściej, że wojska przeznaczone są tylko 
dla stłum ienia pow itania Matabelów.

Londyn 5 m aja (w południe). Arcybiskup z Can- 
terbury  wydelegował biskupa z P ittsbury na przed­
stawiciela Kościoła anglikańskiego na uroczystościach 
koronacyjnych w Moskwie.

Kair 5 maja (w  południe). Do Suakimu przybył 
szeik, który zbiegł z obozu Osmana Digmy. Zape­
wnia on, że mahdyzra zupełnie upadł w Sudanie. 
Gdyby nie obecna sam panja, rozpoczęta przez An­
glików i mogąca podnieść urok kalifa, Sadan wró­
ciłby bez boju do Egiptu

Teheran 5 maja (w południe). M orderca sza­
cha, Mirza Muhamed Eiza, je s t jednym  z najgor­
liwszych zw olennisów agitatora D jam ala Edaina, 
wygnanego z Persji tem u la t pięć, za szarzenie na­
uk, zawierających znamiona zdrady głównej. Eiza 
był niedawno w Konstantynopolu i konferował 
tam  z Djemalem Eddmem. Dwie krowne Eizy są 
służącemi w harem ie N a0i-Edóina i były wspól­
niczkami zbrodrm rza. W ogóle uwięziono ośm o- 
sób, podejrzanych o wapóluictwo w zbrudm. Po 
dokonaniu zbro i n i , Eiza usiłował odebraó sobie 
życie. Nusr-Eddin zabity został w meczecie w chwili, 
kiedy ukląkł. Przez kilka godzin tajono wiado­
mość o śm eroi szacha. Nowy szach zatwierdził 
w urzędzie dotychczasowego w .elkiego wezyra, 
Mirzę-Alcgo.

Ostatnie telegramy ,,Głosu Narodu".
Sosnowic* 6 m aja (rano). W  kopalni w N iem ­

cach, należącej do pewnego akcyjnego Towarzi stwa, 
wybuchł powszechny strejk. Przyszło do rozruchów, 
wśród których polała s’ę krew. swien sztygar za- 
itrzelił dwóch roootników. Rozwścieczony tłum  za- 

tłn k ł sztygara uderzeniami pałek.
Wiedeń 6 m aja ( rr io ) . Dzisiaj odbywa się wy­

bór biiirmi itrza W  ednia Kilku niem ieckich naro­
dowców odcienia Schonerere zamierza głosować 
przeciwko ochwaconej przez stronnictwo antysemi­
ckie kandydaturze Strohbacłu

Bukareszt fi maja (rano). Zorganizowane tu 
z inicjatywy kół studi nckica w lelke m anifestację 
przeciwko W ęgrom, z powodu uroczystości jub i 
leuszowych w Budapeszcie.

Bcrifn 6 m aja (rano). M inisterjum wydało okól­
nik do urzędników wzywający ich do wstrzymywa­
nia s.ę od politycznych agitacyi.

Berlin 6 maia (rano). Na wczora.szem posiedze- 
. nu Sejmu pruskiego odrzucono ustawę o assesorach. 
M imster sprawiedliwości poniósł przez odrzueenin 
tego projektu dotkl.wą klęskę.

Rzym 6 maja (lano). Ajencja Stefaniego dono­
si z Massewy pod dat. d 5 b. m W czoraj o g. 
2 popołudniu obozował włoski korpus operacyjny 
w Gherseb. w odległości trżoch kwadransóir odA - 
digrat. Przywrócono natyehm nst bezpośrednie po­
łączenia z Adigiatem . Komendant garnizonu w A 
d ig ra re  major P restinar. odwiedził Beldisserę ./ o- 
bozie. Abisyńczycy trapili endzienuie z flanków kor­
pus operacyjny podczas pochodu oraz podczas obo- 
zowsuia. Nieprzyjaciel, który się i gdy nie zjawiał 
z większą siłą, lecz wszędzie pokazywał się tylko 
w m ałych oddziałach, zajmuje góry. Ras Manara- 
sza obsadził pozycje okolicy Adigrs tu, skutkiem cze­
go opróżnienie fortecy przedsHftii. trudności.

Lonuyn 6 maja (rano). W  wielu miejscowościach 
w Persji wywiązały się poważne rozruchy. W  pro­
wincji Fars splądrować: karawany kupieckie.

Hawinna 6 m aja (rano). Powstańcy spalili miej­
scowość Juntabraya pod Hawanuą.

Parlam ent wiedeński
{Telegram tcła&.y Głosu Naroduj,

Wieaeń 6 m aja (rano). Na wczorejszem posiC‘ 
dzeniu Izby deputowanych w dalszym ciągu dysku­
sji nad reformą wyborczą przy §. 41 oświadczył 
się dep. K ronaw etter za wczorajszym wnioskiem 
dep. Bareuthera, aby przy wyborze posłów zapro- 
wadzonem zostało tajne głosowanie za pomocą kar­
tek głosowam a.

Dep. Kaiser występuje ze tajnem  głosowaniem, 
gdyż specjalnie prawo wyborcze wiejskiej czeladzi 
przez głosowanie ustne stałoby się iluzoryczuem.

Dep. M engnr oświadcza się w zasadzie za g ło ­
sowaniem za pomocą kartek, ale ze względu na 
wielką liczbę analfabetów neieżałoby rozważyó, czy 
piśmienny wybór nie byłby przeciwieństwem ta j­
nego głosowania.

Dep. Pernerstorfer polemizuje z wywodami Men - 
gera  w sprawie analfabetów i oświadcza się sta­
nowczo za tajnym  piśmiennym wyborem, w p rze ­
ciwnym razie w trzeciem  czytaniu głosowaó będzie 
przeciw całej ustawie.

Dep B areuther apeluje do liberalnej partji, 
która przypomina fakira na budapeszteńskiej wy­
stawie. F ak ir ten przez czyste zaparcie się siebie, 
wprawiał się w sen podobny do śmierci.

Dep. M enger odpowiada Bareutherowi, że bę­
dzie głosował za pisemnym i tąinym  wyborem, 
polemizuje jednak z twierdzeniem B aieuthera, że 
analfabetom powinno być właściwie odebrane> p ra­
wo wyborcze.

Referent Gotz oświadcza, że kwestja nie ma 
tak zasadniczego zuaczenia. Gdyby wniosek Bareu­
th era  został przyjęty, odnosiłby się tyiko do wy­
boru posłów. Paragraf 41, o który właśnie idzie, 
nie wspomina wcale, w jaki sposób wybieram być 
m ają wyborcy właściwi. Sprawa ta  rozstrzygniętą 
już została w §. 29, do którego B areuther żadnego 
wniosku nie stawiał. Ni s leży wszak w intencjach 
B areuthera, aby wybór posłów odbywał się tajnie, 
właściwych zaś wyborców przy wyborach pośre­
dnich ustnie i jawnie. Mówca prosi o uchwalenia 
wniosku komisji, ponieważ w przeciwnym razie po­
słowie z tych krajów, w których wybór pisomny 
nie da się przeprowadzić, a więc Galicji, B ukon .jy  
i Dalmacji, musieliby w trzuciem czytaniu głoso­
wać przeciwko całej ustawie.

Wniosek |Bareuthera, zaprowadzający tajne 
i pisemne wybory przy wyborze posłów, uchwa­
lony został 117 głodami przeciwko 103. (Żywe 
oklaski na skrajnej lewmy, wśród Młodoczechów 
i na galerjach. Prezydent napomina galerje, aby 
się od manifestacyj powstrzymywały).

Za wnioskiem Bareuthera głosowała znaczna 
częśó lewicy, Młodoczesi, antysemici, niemiecko- 
narodowi i dzicy. Przeciwko wnioskowi głosowali 
Polacy, konserwatyści i częśó lewicy złożona z re ­
prezentantów większej własności. Uchwalenie wnio­
sku B areuthera zawdzięczać na'eży jedynie tej oko­
liczności, że d w u d z i e s t u  d z i e w i ę c i u  (!) 
członków Koła polskiego bawiło bądź to, jak  zwy­
kle w bufecie, bądź też po za parlam entem , lub 
zgoła po za W iedniem, mimo, iż prezydjum Koła 
w osobnym okólniku zwracało uwagę na ważnośó 
dzisiejszego głosowania.

Dep. K raus stawi * następnie wmosuk, aby w kon­
sekwencji do powyższej uchwały zmieniony także 
został §. 29 tak. aby także wybór właściwych wy­
borców m ógł się odbywać pisemnie.

M inister B ittner oświadcza, że rząd nie widzi 
bynajm ni., potrzeby takiej konsekwencji, zwłaszcza, 
że już dziś w niektórych krsjach inaczej się odby­
wa wybór posła a inaczej w /bór właściwych wy­
borców; tak jest n p. na Szląsku. „kuszę  oświad­
czyć — mćwi m inister — że rzad nie meże przy­
jąć wniosku Krausa do §. 29. N ie chcę przez to 
wcale zaznaczać jakie stanowisko rząd zajmie wo­
bec uchwały Izby przy §. 4 1 ; w każpyn razie je- 
Inak rzad stanowczo musi zwalczać wniosek Kraus .".

Dep b r. Dzteduszycki Tylko co powzięta u- 
chwała izby, zmienia; ąca projekt rządowy od nośnie

do wyboru posłów ; ogranicza istotnie prawa sej­
mów krajowych. N .e iest to jednak właściwa chwila 
do zaznaczania, jakie wobec te j uchwały Koły pol­
skie zajm e starów sko i jakie z niej wyciągnie 
konsekwencje. N atom iast muszę oświadczyć, że po­
nieważ ani o włos nie chcemy zmniejszać istn ieją­
cego wpływu Sejmów na sposób wyborów, nie mo­
żemy z rasadniczych względów głosować za zmia­
ną § 29 “go. N ie możemy tego także uczynić z in ­
nego względu, ponieważ w tym racie, gdyby wy 
bór właściwych wyborców odbywać się m iał pise 
mnie, znaczne liczba a może i większość wyborców 
byłaby od prawu wyborczego faktycznie wykluczo­
na. Jostto powód, który powimenby wywrzeć pe­
wien w{ yw naw et na radykalnych posłów.

Dep. F :is e r  polemizując z Dzieduczyckim o- 
świadcza, że jeżeli Polakom istotnie tak  bardzo 
zależy na zasadzie autonomicznej, niech tylko szcze­
rze z«chcą, r otrzymają caiaowity samorząd Pola­
cy nie m ają autonomicznych wątpliwości przy u- 
chwalaLiu ustawy indemnizacyjnej, oraz ustaw o 
galicyjskich kolejach i regulacyj rzek.

Dop. Auspitz oświadcza, że głosował za wnio­
skiem Bareufhi,ra tylko w tej myśli, że prawybor- 
cy będa głosować tak jak dawniej ustnie i jawL_e.

Dep. Pern irstorfer stw :erdza, że niektórzy człon­
kowie lewicy trąbią do odwrotu i przypomina, że 
preed głosowaniem nad wnioskiem Bareuthera pre­
zydent Izby z nacisk iem zaznaczył, iż wniosek ten  
zaprowadza także przy pośrednich wyborach pise­
mne i tajne głosowanie.

W n i o s e k  K r a u s a  o d r z u c o n o  w i m i e n -  
n e m  g ł o s o w a n i u  114 g ł o s a m i  p r z e c i w k o  
95. Za wnmskiem głosowała znowu częś nieco juz 
mniejsza lewicy, młodoczesi niemiecko-nerodowi i  
antysemici. Przeciwko wnioskowi druga część le ­
wicy, konserwatyści, Polacy i znaczna część W ło­
chów.

Uchwalono następnie §. 29 z wypuszczeni ma 
słów „według insniejących dotychczas ustawowych 
postanowień*.

N astępnie poddano pod dyskusję pozostający 
dotąd w zawieszeniu §. 7, zawierający podział po­
wiatów wyborczych Całą ustawę wyborczą u- 
chwalono w końcu w drugi im czytaniu. Dzisiaj; 
odbywa się trzecie czytanie reformy wyborczej.

.Yledeń 6 maja, — >;Po zamknięciu giełdy), — K refyty  
354'50 Anglcbanfi 158*25; L_iduroan_ 244*25; Staatsk. imy 
319*75; Lombarcy 95 75; Kenta majowa 101*25; K enta 
koronowa węgierska 99'05; Alpiny 83 50; TurecLie 56 “X).

Gospodarstwo i handel.
Berlin  i-go maja. — Na rynka jaj uenv płacone obec­

nie wynoszą 2-10 do 2'20 marek za kopę, p rzr potrąceniu 
dwóch kop na skrzyni. Jaja pojudniowo-iusy; kie 2.40 do 
2.50 mar.

Losy kredytowe Przy ciągnieniu w aniu 1 maja głównt. 
wygrat a 150.600 złr. padł; na ser. 2117 nr 49, druga wy­
grana 30.000 złr. na ser. 2314 nr 50, trzecia w yjrana 5.000 
złr, na ser. a ll'7  nr 51; po 5000 złr. w ygrały: ser. 2057 
nr 84 : ser. 3163 nr 11; po 2O0o złr. ser. 2051 nr 92 i ser. 
2562 nr 8 po '.500 złr. wygrały ser. 513 nr 58 i ser. 1611 
ir  67; po LOGO złr. ser. 5!3 nr 98; ser. 1565 nr 32- ser. 
2117 nr 33 i ser. 2697 nr 15.

Losy z roku 186O. Przy ciągnieniu v. dniu 1 maja głó­
wna wygrana 309.000 złr. padła n i  ser. 6808 nr 7-

Przyjechali do Krakowa.
Grand Hot I W. Burąi ze Lwowr K. Je—manowski 

z Er^lestwa Polsk, A. Schlesinger z Gliwic, H Teltsch* 
z Wiednia, y . Schón z Sosnoń ic, J . hr. Roztworowski ze 
Lwowa, dr J . Baumfeld z Wiednia, A. Górski z Warszawy 
J. hr. Reyowa z Przecławia, J. Sola* z Pr^ecławia.

Hotel Saski, 1 Mossig z K aiitz, St. Adamski z Galicji, 
J . Słotwińrkf z Warszawy, S. Rozentbr1 z Berna mor., EL 
Kondratowicz z Dąbrowy.

łotel Drezdeński. K. ftocuowski z La«kowc dr Stan. 
Rybick*' ze Skierniewic, J. Spitzer z Wiednia, A. Behrens 
z Elamburga, S. Modtun z Pesztn, M. Reicbwald z Wie­
dnia.

NADESŁANE.

(R ubryka  „N adesłane“ nie po 'Rodzi od R edakcji, 
która też za  n ią  oap nciedzialności nie przyjm uje).

ODOL. Od n iedaw na znajduje się  w h au d lu  ten  
w yborny środek  także i w  m ałych flakonikach po 
60 ct. F a b ry k a  Odolu w prow adziła  te  m ałe flakonik 1, 
aby dać sposobność przekonan ia  się o ś n ie tu y e h  sk u ­
tkach  Odolu i tym  osobom, które d la  sam ej próby 
nie m ają  ochoty w ydać 1 złr, 9 2 6 .

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
2975 Dra Chramca

w 'Zakopanem w T a tra ch
otwarty raty i k.

Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kompletnie u - 
rząuzony, z pościelą, b ar> o  dobry i za.owy "i.ikt, ką­

piele, leczenie, usługa, słowom wszystko.
Prospekty wysyła Zarząd Zakła I r  na żądanie.

Apteka i główny skład materjałów aptecznych
pod złot. Słoniem E .  H E L L E R A ,  w Krakowie

u l .  G r o d m k a  1L. 2 2 .  T e l e f o n  N r .  2 0 3 .
P o s y ł k i  p o o z t o w e  z a ł a t w i a  o d w r o t n i © .

maść na piegi
Płyn na odciski

słoik  
50 centów

flakon 
36 centów.
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R astaur oja w Hjteln P o llen

F Wójcic^iero i  Kralroiie.
O b  j a d  z a  1  x l r .  750

troda  anta b.gt Maja b .r.
( Zupa grochowa 

Ji ; Rosół z kaszką frezowaną, 
‘ l O nsom m e Ro>al

Mnsze 1. łosoś w mayonaisse

n |  'a jka  na szy-ce 
, \ Raki po rusku\ Raki po russu 
l Szt. mięsa z ćwikłą 
, Polędwica angielska 

t i r  J Cielęca z rożna 
U li 1 Zrazy polskie z kaszą

'  File cielęce a la Cardinal 
, R jż  z jabłkami 

ttt J Lozanki z szynką 
l i i  j Galaretka ananasowa 

'  Ser — owoce — rawa. 
lob  on - tasnero wyro- 

on k ilo  po j  złr.

Skrzynki drewniane
do wy=yłek pocztowych 

d o s t a r c z a  t a n i o
Oyonizy Kośnierski,

W ie d e ń , I X  L io h te n s te in -  
1271 s t r a s s e  32  34 . 3 5

Wna W ł a d y s ł a w a  
Z i e m b ó w n a

nauczycielka lud. w Czermnej, pow. 
Jasielski, raczy przyjąć i.eraeczne 
podziękowanie, za tak dokładne 
~ yuczenie mej córeczki kroju su­
kien damskich. Opóźnienie nale­
żytego jej uznania spowodowało 
nie niezadowolenie, bo , ako zdolną 
nauczycielkę kroju, każdemu p i- 
lecić ją  mogę, aio tylko ciężka 
słabość uiuja i zmiana miejsca. — 
Gdyby WPa..i podczas tych wa­
kacji uczyła kroju, to i od nas 

byłaby jedna eiewka.
Z wyrazem najgłęDszego szacuukn 

1309 i życzliwość; 1 1 
Celina z  Zalewskich Litw ińska,

S łu ż ą c y  lub c n ło p ie e  
4© p o s y łe k ,

znajdzie zaraz umieszczenie w
księgarni W POTFRALSKIEGO, 

13 lO w Podgorzu. - 2

Zarząd dóbr Ryglice,
ma 6 0 0  M . C .

KARTOFLI

Porter angielski
A'xn p  e r i a l ,  p o l e o a

Henryk Fualewicz
dawmej K. KNORFCK i Spółna. 

1236 5 30

Dwór pod Krakowem
paszukuje od dnia 1 lipca b. r. 
inteligentnego, i icnagancej kon- 
duity i uczciwości mężczyznę fa­
chowa wykształconego, obznąio- 
mionego z prowadza em ogrodów 
warzywnych i owocowych, szkółek 
drzewnych, oraz ze znajomością 
gospodarstwa rolnego ,na małym 
folwarku, kawalera, v średnim 
wieku wolnego od służby wojsko­
wej. Zgłoszenia do 15 maja br. 
przy dołączeniu odpiucw śłi ladectw 
przy,muje Adm. Gł. Mar. 1243 3-3

Osoba clmra. niemogąca 
sobie na kawałek < hleba zapraco­
wać, bo ma ręce niemocą dotknię­
te, prosi o wsparcie ser™ lito­
ściwa, by mogła dostać się do 
Worishofen dla porato’.. ania _drr- 
,7 ia. Choćby najmniejszy datek 
będzie z wdzięcznością przyjęty. 
Proszę ngdsyła; do Adm. Głosu 
Narodu dla W. K. 1263 3 3

Do pre.cowii snltien dŁmsicioli,
Sławkowska 1. 10 I I  piętro, po­
szukuje się zdolnych PA R U LEfc 

do staników i spodnie. 1300 2-3

n a  i p r z e d a ż
Zgłosić się du Zarządu dóbr By- 

1299 glice._______2—i
m. - szuknje się od l lipca 

br. do wydzierżaw ienia
domku z ogrodem

blizko miasta. — Oferty dc 15 
maja poa liter. W K. 16 poste 
restante Kraków. 1204 2 2
Największy skład maszyn do
użycia SINGEh. f czółeukowyoh 

ó wI pierścionkowych i  r o w e r c

H a  IHMGHESO następcy

C e n y  n a j n i ż s z e
Cenniki i raesyła się franco. 1265

K T O
zarezykujelOO zł. moi.e zro­

bić w „półce majątek.
Informacji udzieli dom band o ^y 
l l y w i i y  K o ś n i e r s k i  b  e-
deń IX L>'itensteinstrasse 32 34. 

1150 u 10

Pamiątka I-ej Łomnnjl św.
Ibrazki (z drukiem udpowiednim), od 75 ct. za 100 szt. i wyżej. Mo- 

dlitewki S str. z obrazkiem FSO ct. za 100 »zt. Książeczki opr. ou 35 ct., 
oraz obrazki do Bierzmowania św. i premicyjne. poleca

Specjalny Stoad artylcnłów dewocyjnycŁ i obrazów św.
1267 7 0 oraz książeczek do nabożeństwa 

K A Z I M I E R Z A  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O
w Krakowie, „pod Aniołem" plao Marjacki 8.

KOSIBA
w Krakowie, Rynek głuwny Nr. 23, (I sze piętro)

nagrodzony na Wystawie krakowskiej 1887 i. lwowskiej 1894
752 15 0 p o l e c a  s w ó j

SKŁAD SUKIEN MĘZKICH
cywilnych i wojsko wy eh

jakoteż i stroje narodowe.
1 imieniam, że otrzymałem ś w ie ż y  t r a n s p o r t  m a t e r -  
j a ł o w  w i o s e n n y c h  z fabryk krajowych i zagranicznych 
- pierwszej reki, m rgę przeto wszelkim wymaganiom Szanow­
ni ,i P. T. Pu* liczności zadość uczynić. Ceny najumiarkowańsze.

Cyrk ulica Dietlowska. 
THEATRE ORIENTALE.

Sensacyjny prouram! Codziennie wysprzedany teatr 1 

Dzis we środo 6 maja 1896, o godz 8 wieczozem

W S P A N I A Ł E

Wiadomość dla pp. Lekarzy i Rodzicuw

a i dla odżywiania I
środek odżywczy ze składnikiem fesforanów potrzebnych dla źle 
odżywianych dzieci (atruphische) i ze słabą budową kości (rachity­
cznych). — Sposób użvcia przy każdej paczce. — Do nabycia w apt. 
L. Rosnera i w apt. K. Wiszniewskiego w Krakowie. 1277 2 3

Folwark
koło Bochni 104 m irg wybo­
rowej gleby, z dobrem; bu­

dynkami

d o  s p r z e d a n i a
T "ladomości bliższej udzidii 
J a n  S t r a c i  a r a k i w adm.

31 „Głosu Narodu". 32-0

KAMIENICA
II piętrowa,

o 6 oknach frontu, z 3-ma skle­
pami, ogiodem i placem budowla­
nym, w śródmieściu, z dochodem 

3250 złr. 
z a  3 9 .0 0 0  z łr . w . a .

flo  s p r u w l a n i f t .  
Kapitel potrz.buy 15.000 złr. Wia­
domość J. Strycharski, Adm. Gł.

997 Narodu. 9 0

FfUEDSTAWIENE
z  n a d e r  b o g a t y m  p r o g r a m e m .

z najnowszemi urządzeniami walcowemi dc mie­
lenia żyta i wyrobu kasz, z wielką siłą wody, mo­
gący mleć miesięcznie 1000 worków zboża jest
w mieście o 10 .000  ludności gdzie stoi stały gar­
nizon woiska z wielkiemi koszarami dla piechoty 1 
artylerji, które same całą produkcję młyna konsu­
mować mogą — zatem zbyt zapewniony na miej­
s c  —  je.it fachowcowi rzutnemu mającemu kapitału 
obrotowego około 6 ,000  złr. za czynszem rocznym 

1.200 złr. a. w.
do w y d z i e r ż a w  enia

lab za umiarkowaną ceną do sprzedania.
Właściciel człowiek niefaohotyy zdecydowany na­

wet wejść w spółkę ż rzetemym fachowcem, dając 
część obrotowego kapitału, a wrazie kupna, zostawi 
znaczną część ceny na hipotece.

Do młyna należy parę mórg wyborowego gruntu 
i budynki mieszkalne * gospodarcze. 1278 3 8 

Wiadomość: Dział inseratowy >Głosu Narodu*.

Louis Kuhne
Międzynarodowy Zakład 

dla leozenia baz lekarstw i operaoji, Lipsko
Założony 10 października 1883, rozszerzony 1892.

R a d a  i  w y w led szen le  s i ę  w e  w s z y s t k ic h
c h o r o b a c h , t a k ż e  l i s t o w n ie  o  i l e  m o-  

ż liw e m .
Na składzie u Ludwika Kuhne, Lipsk. Flossplatz 24, dost-ć 

można za gotówkę lub za pobraniem wprost od nakładcy albo 
w każdej księgarni.
Ludwika Kuhne, N o w a  u m i e j ę t n o ś ć  lr~,z^ i l a .  Koią/ka 

naukowa 1 poradnik dla ehorycn i zdrowych (18-te w ydani.), 
(45 tysięcy) 486 stro*u.A 8° 1896, opr-wne 5 m. w 15 języ­
kach do nabycia w Administr. Głosu Narodu.

Ludwik Kuhne, C z y  j e s 1 >iv z d ro w y  c z y  c h o r y ?
K, mień probierczy i ooradnik dla każdego. 13 niemieckie wy­
danie, 1C96. Cena M —'50, w. 9 językach.

Ludwik itumra W y c h o w a n i e  d z i e c i .  Napumnierie dla 
rodziców, nauczycieli 1 wycnowawcó1" Cena AL --50.

Ludwik K il me, C h o le r a ,  B ie g u n k i ,  i  o o d o h r e  p r z y ­
p a d ło ś c i ,  ich powstanie i leczenie. Cena M. —-5u.

Ludwik Kuhne, Z n a jo m o ś ć  w y r a z u  t w a r z y .  Książka 
naukowa nr, podstawi^ mwyen odki/ć  i spostrzeżeń Z wie­
loma rysunkau i. Cena M. o, elegancko oprawna Al. 7 .7

Ludwik Kuhne, S p r a w o z d a n ie  l e c z n i c z e  z  p r u k t y -  1 
k i ,  o nowem leczeniu bez lekarstw i rękoczyn z przeglądem I  
25-te wydanie. Bezpłatnie. 1168 4 6 I

KROPLE ŻOŁĄDKOWE
a p t e k a r z a  C . B r a d y

(M»rjacelskie krople żołądkowe)
sporządzone w aptece pod „Aniołem brróżem" 1. B B A P l f  

w  K r o m ie r y ż n .  (M o r a w a ) ;
odaawna doświadczony i znani, środek leczniczy z pobudzającmn 
iwzuiacuiającem działaniem na żołąuek w razach osłabionego tra\._e_ia.

K rop le  żo łąd k ow e
a p te k a r z a  C. B r a d y

(Marjacelskie kropla żołądkowe)
są w czerwone składane pudełka opakowane, zao- 
patrzune wizeninkien. Alatki Boskiej Maijacelskiej 
Ej ako znak ochronny). Po u marką ochronną itusi 
znajdować się następny podpis: ^ t /O s u Z A f* ™

  Składnik, są podane. '
ć i / f a d t Ą A j f  C e u a  n a s z e c z k i  4 0  c e n t . ,  p o d w ó j-  

Sehutsmark*. u e j  7 0  c e n t .
Zmi’"zony jestem uonownie zwrócić uwagę, że moje 'tropie żołądko 

we wielokrotnie bywają fałszowane — pros-ę więc przy zaknpnie 
uważać na markę ochronną i podpisem nieoznaczone fabrykaty, 
jako nieprawdziwe uważać.

Krople żołądkowe do nabycia:
Kraków w apt. W. Redyka, w s.pt F. Sobierajskiego w ap. Eug. Hellera, 
w apt, Arnolda Rei!era, w apt. Rosenberga, w apt. J . Trauczyńskiego 
spaakob., w apt. Wiszniewskiego, w apt. Fort. Gralewskiego w apt. 
Karola Jahr, Andrychów w aptece Am Miron wicza, Bo mnla w 
aptece Alfr. R. Weissa, Chrzanów w aptece rfporyp". Pohnzyos 
w aptece Juz Bilińskiego, Grybów aptece Józf. Kordeckiego, 
Jaworii.o w apt. A. Jeleń, Kenty w apt. Eust. SokaltUegn, Limanowa 
w apt. H A Zubrzyckiego, Lipnik w apt. Aug. F u jl.sa , Mllnwka w 
apt. K elnera , Myślenice w apt. Wł. Gumiuskiego, liiwlęcim w apt. 
F daszka, f eszów w apy. Ant. Karpir skiego, w apt. W Karnowskie­
go. S t ry Sącz u  apt. Tu us Fiałkowski Nowy Sąoz w apt, Jaku 
Bówskiego, V  apt. Wikt. Filipka, Żywiec w apt. L. Graff, w apt 
J  HerdT—k' Suoi w apl E. Czeiuic,kiego, Wli liozka w apt. Bruno 

26 Aliczyuskiego, 2 ikopiDO w apt. Ferd, Tabeau 36 12

W ie d e ń c z y k  pragnie mieć 
zajęcie jako korespondent. — Ła­
skawe o ^ rty  °ub B. Zajączkowski 
Kraków, Stradom 4. ' 1259 3 5

Znaczny dochód
można uzyskać p r z e z  d o s t a r ­

c z a c i e  z ió ł .  
o l o r t y -  p r z - y j m i o j e

Dyonizy Kośnierski,
Wiedeń, I X  Liohtenstein- 

1272 strasse 33 34. 3 5

Zdolni zduni
(sta^iacze pieców) zwykłych i 0- 
gni- .rwałyrh p o s z u K iw a n l .
Rozumiejący robotę fabryczną ma­
ją  p rwszeństwo. Ruoolf Stnolz, 
w Łodzi przy ulicy Woanej Nr.

916a/?l Krć.estwo Poiskie. 
  119( 2 '3

Pralnia
przeszło 20 lat istniejąca renomo­
wana, w rynku, wraz z całen, u- 
rządzeniem 1 pięknem eszkaniem 
każdego czasu no oust^pie- 
nia. Wiadomość ul. Sławko .ika 
28, parter od frontu. 1220 4 4

NA SEZON WIOSENNY
otrzymał ju z r

MAGAZYR1I0D
Aleksandry t u c z y u i e ]

K  aków, ulica Grodzica l. 2  
1-sze piętro, 

bardzo tauie 1 elogarode 
K a p e lu r z e ,  

K w f a t y  i  W s t ą ż k i .
Zamówienia zamiejscow- zała­

twia natychmiast. 1273 1 0

NOW O O T W A R T A
A
fi
CS

Mleczarnia centryfugalna
£  " w  K r a k o w i e  P l a o  S z o z e p a f u c k i  8

g  poleca NABTA t po nastepnjącycii n i s M  cenacłi
CS Mlćko prosto od krowy niezbierane

w  „ zb ieran e ................................
,, k w a ś n e ................................

*  , „ „ ze śmietaną . .
f  Śmietanka s ło d k a ..........................
fl „ kw aśn a ...........................
5  Maślanka codzień św eża . .
 ------------------------ śm ie t a n k a

litr 8 ct. 
»

4 „

9
*
9

28
32

3

Os

h
f i

Specjalność! 

DLA PAŃ GOSPODYŃ 
i Cukierni

p i a n k o w a
l i t r  o d  7 0  c t .

zamówienie.na

Sperjalnojć:
DLAPAŃ GOSPODYŃ 

I Cukierni

Codzień świeże n.asło deserowe śmietankowe.

P t
9

C

f

%

1 klg, od 1 złr. 4 0  cent. 1025 10 
Marło kuchenne świeże 1 klg. 1 złr. 16 cnt.

Równocześnie utrzymujemy na składzie sery domowe do 
kuchni, krajowe i zagraniczne, bryndza, powidła, jaja, suszone 
śliwki i owoce, L.nfitnry, suszona włoszczyzna, grzyby etc, 

Odbiorcom w większej uośoi odstępuje się ntosuwny rauat.
Z poważanieu Zarząd mleczarni oentryfugalnej.

0 r
9
3

*

O 25°lo taniej
DLA ABONENTÓW

„Głosu Ai rodu".
B I B L J O T E K A

w y b o r o w y c h

Powieści i Romansów
rozpoczęła i  l-p pazflziernifca r, p j nmt IV

Wychodzi ona w zeszytacl 5-cio arkuszowych co dni 10, t. j  
każdego 1-go, 10-go w miesiące i kosztuje z posyłką pocztową 

Całorocznie 8 , półrocznie 4 ,  ćwierćroczDie f t  złr. 
Abonenci „Głos 1 Na-odu płacą 25% mniej, t. j. ro­

cznie tylko 6 Złr. a kwartalnie I z łr . 50 Ct
W rozpoczętym nowyn IV. roc—iik j wyszła najpierw powieść 

oryginalua Józefy Rogosza która ’ożąd w wydaniu tomowem, 
nie była wcale drukowaną, pod tytułem :

,W PIEKLE GaLICYJ8K1EM“.
Wyszedł także szereg powieści Ricnebourga (razem 5 tomów) 

pod tytułem :

JUra.ma.ty -w życiu.
Tu sam ty tu ł mówi, jaką j is t treść tych powieści. Riche- 

bourg, jakkolwiek we Francji wysoko ceniony, u nas nie jes t 
dotłjd wcale znany i dopiero „Głos Narodu" pierwszy ia ł go 
poznać swoim czytelrikom, gdyż drukował obszerny jego romans 
p. t. „JAN WILK" Niezmierne zajęcie, jakie rtv  p ten w naj­
szerszych kołach obudził: skłonił nas do wydani: „Dramatów 
W iytiU", które są równie zajmujące jak „Jan W i'k“ a pod 
względem artystycznym są od niego otaramiej opracowane.

Tegoż samego autora

99NA GOLGOCIE"
pojawi się nieco później.

Prócz tych wyjdą jeszcze inne piękne powieści.
Jak każd sgo roku, tak i do IV-go rocznika „ B i b l j o t e k i "  

dodajemy

premję bezpłatną
Na ten rok wybraliśmy 14 tomową wspaniałą powlesó

„La S A N  FELIC E“
Kto złoży abonament za cały rok z góry. t.

6 złr., otrzyma p r e iu ję  z  £Óry, mni zaś aojtan 
ją pr2;y uiszczeni" ostatniej raty kwartalnej.

Na posyłkę premjj prosimy dołączyć 50 ct. 
Pieniądze prennmeracyjne prosimy posyłać razen 

z pieniędzmi na „Głos Narodu".
IV rocznik „BIBUOTEKI" konozy cię 31 września 1896 r.

Dlnndnry dla nczniów szkól średnich
najtaniej magazynie krawieckim A. 15E8NA CKIEGrO w Krakowie nrzy ul. Sławków ,k!ei 1.1

1368 ^ l s  ó . a r i z  l i o t w l u .  S a j u k l « c ( o .

M aterjały ściśle przepisane w gatunkach wytrzym ałych, kolorach pewnych. — Robota dokładna
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najm niejsza  
książeczka do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładem

Księgarni Katolickiej Dra Wł. Miłkowskiego
- w  K r a k o w i e  

pod tytułem : K s i a i e e i k a  m i n i a t u r o w a ,  czyli Krótki zbio­
rek modlitw ułożył S. B.

'Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim., drukowana na najpiękniej­
szym welinie, drobnemi ale wyraznemi bo zupełnie nowemi czcion­
kami, z obwódką różowy na każdej stronicy, opr. bardzo elegancko 
w migkką skóig, brzegi złote a pod niemi pasowe. 1274 I—300 

Cena egzemplarza 2, 3 1/,, 5 1/, i 8 koron, stosownie do skrom- 
niejszej lub bardziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 15 ct.

Dziś we Środę 6-go Maja br

ETABLISSEMEKT

■ O D E O N "
Kraków, ul. iw. Gertrudy 27.

PROGRAM: 1269
Reżyser: Alois Dangl.
Kier. muzyki: S. Cybulski.

C Z Ę Ś Ć  I.
1 i 2. Koncert kapeli do­

mowej.
3. Panna Burg, śpiewaczka 

kupletów.
4. Panna Yielorin, tancerka 

narodowa.
5. The iwo Walleno’s, po­

dwójny kuglarz.
6 . Panna Andren Yalentin, 

francuska szansonetka.
7. Pan Alolb Dangl, charakte­

rystyczny komik.
8. Alfred i Lola Lieblich, 

humorystyczni duety ści. 
— 10 nlnut pauzy. —

C Z Ę Ś Ć  I I .
9. Koncert kapeli domowej.
10. Ella Lilii, subretka.
11. Sześcioletni zadziwiający 

chłopczyk Józef Karabin, 
migdzynarodowy śpiewak 
i tancerz.

12. Panna Koncewicz, polsko- 
niemiecka śpiewaczka.

13. Soeurs Andree & Jeanette 
Yalentlne, Duettistes Pari- 
siennes. Copierchic. Ex- 
centriąues.

14. Mr. Mlchailowitsch, ekwi- 
librystyczne potponri.

15. P a n n a  L o l a  Liedllch. nie­
miecka ekscentryczka.

16. P. Ludwik Karabin, mistrz 
na reku.

M a j ą t e k
z i e m s k . i 3

w powiecie Jasielskim, z terenem 
naftowym, 260 mórg obszaru, z te­
go 108 lasu. 15 m. łąk bardzo 
dobrych, 137 m. roli dobrze zago­
spodarowanej, budynki w dobrym 
stanie, dom mieszkalny nowy, 
1305 z wolnej rgki 1 0

do sprzedania.
Wiadomość w Adm. Gł. Narodu.

Notarjusz w Tuchowie, 
poszukuje 1304

KONCYPIENTA.
Uzdolnieni do zastępstwa 

mają pierwszeństwo. i 3

Folwark
70 morgowy, w tym 7 m. ogrodu 
w 4 parcelach, dobry do koloni­
zacji, l>/2 m it od stacji kolejowej 

Zborów na Podolu, 1308
zaraz do sprzedania

pod przystgpnemi warunkami. 
Sobiesław post. re s t.la s ło . 1 4

a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia rąku 1391-szego 

'"sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
je g o  składu 5?,» poniżej cen fsbrycztyeb t  zadowalniam się 

r r tsz ti j otrzymywaaego od fabrykantów ra b a ta  to  tak Jest rze- 
aywlśele, o tam moto» 4% łatmo pnekosaó  przy poeaody Jożto znieiie- 

' Sf» etę w prosi > fabryką, Jsksałobętnlej ułatwiam, ju ito  oea-
afków » książek raeb an k o w |H ^ M fH  sra ty rtk to  a r a tą  gotowością pokazuję. —

b )  C zęM ą reszty, która 
batu, opłacam wszystkie ks> 

dzla m z y o n e g o  ud fsbry*- 
ozenła e )  Na iędaoto w; 

nloa z* wskazano! ml fk- 
zanym młwkeaecn I s p n  
warunkach, na których 
zyozne* A ipm jąoe tłę  
idy  wlęo tak t fortepian, 
kosztuje ua miejsca we 
opakowaniom I dostawą 
sztowałby 430  z łr . — 
i odstawiam a i  do Tar- 

wszystkie nowe, nawst 
muzyczne mojego sk ła- 
od z łr . 300 i pianina 

20 letnią, e )  Kaide sa- 
mnle (albo w moim skła- 
fabryce za moim pośredni-

SKŁAD

pozostaje ot 
s i t .  prze* 

kl a*

F O R T E P I A N Ó W  

B . G A B R  Y E L S K I E  J 

K R Z Y S Z T O F O R Y

KRAKÓW

pozostaje od fabryoznege ra ­
u t a  przewozu danego narzę- 

kl aż  do miejsca przszua- 
syłam fortepiany I pla- 

bryM wprost pod wska- 
daję Jo ra  tych samych 
epnodałę  narzędzia mu-

Ii ra  OMko okładzie; k a - 1 
k tóry  (ja p. w Wiedniu) 
fhbryeo 400 z łr ., a  z 
(a, p. de Tarnowa) fco- 

[•pnodafą. za zfr. 380 
m m  bezpłatnie, d )  Za 
M |tbdbae earzędzis-U 

da (a  włęo za fortepiany 
z fr . 300) daję porękę 

raędble maaynzuo kupione 
aJbe w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót

y
iWo, a

nfwAflii ni

w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na lam , jeżeli kto togo za­
żąda w przeciągu trzech miosięey od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na raty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) ale żądam za nie ani centa 
\  więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
fsrtepianów I pianin ustawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezlntere- 
570 11—52 ' '  ś? ewnie. *

H YG1ENICZNE

artykuły gumowe
r o z m a i t e ,  

w y s y ł a j ą  p o d  d y s k r e c j ą  
o d w r o t n i e

R e im iF r ie d r ic h
W  K R A K O W IE  

Llnja A — B, Rynek Nr. 37.
Cennik specjalnie na żądanie 

gratis i franco. 964 10 0

Restauracp w „Hotelu Narodowym"
objąłem i polepszyłem

polecam przeto Szanownej P. T. Publiczności: wyśmienitą 
kuchnię, przekąski zimne i ciepłe, jakoteż jwódki, likiery 

f  wina tak krajowe jak i zagraniczne, piwo 
okocimskie.

Obiady po 50 centów j , , . . , ,
Abonament a 40 ct. j dama 1 <lesert

z pełnym szacunkiem
t302 l  7 K arol K onop ka.

Skład nasion T. Lewickie] \

Kręgle i kule do kręgli
Z D R ZE W A  „ L 1GNUM  SA N CTU M “ 1039 

p o l e c a j ą ,  p o  n a j t a ń s z y r  li  c e n a c h

IReim i IFriećLricłi
w  K r a k o w i e ,  Ł i u j a  A —B ,  K y n e k  g ł ó w n y  Ł .  3 7 .

!w  K ra k o w ie , p rz y  u l i c y  S ła w k o w s k ie j  N r . 10
♦  naprzeciw „Grand H otelu“.

o Poleca piękny k o ń sk i ząb am eryk ań sk i Vir- f

t g in ia , który już jest na miejscu; k on iczyn ę  ♦  
czerw oną, białą, szwedzką, lucernę francuską, tv- 

^  motkę, wszystko badane i poręczone, jako wolne od ka- 
+  nianki; wszelkie nasiona traw, warzyw, kwiatów i leśne.
^  1107 Cenniki franco na żądanie. 6 6 

\̂

o
o
o
o
o

>
oo
o

o
o

otKJOOoocoamoocaacoocioccocooowoco
M. Beyer i Sp.

Kraków, Sukiennice 12, 13 i 14.

Fabryczny skład płótna 
i bielizny stołowej.

§  ZAKŁAD DLA WYPRAW ŚLUBNYCH
O  o r a z  1176 4 0

§  magazyn bielizny damskiej, męskiej 
7“ i dziecinnej.
§  MODELE DLA FABRYKACJI BIELIZNY.
££ Otrzymali na sezon wiosenny i letni

§ B L U Z K I  i PARASOLKI
§  w  “b a r d z o  - w ie l /k im  w y b o r z e .

ooocoooooooalcooaccwooocococcooooooo

0 O O O O O O O O O 9 O O O O O O O O 0

O Firma istniejąca od r. 1868.

°St. Czarnuchowski
K R A W I E C  M Ę Z K I

w Krakowie, przy ul. Floriańskiej Nr. 33,
o z n a jm ia  S zan . P .  T . P u b lic z n o ś c i

że otrzymał świeży transtport s u k n a  i  k  o r t ó w  na sezon 
obecny, niemniej utrzymuje w największym wyborze f r a n c u ­
s k i e  k a m  g a r n y  i  a n g i e l s k i e  s z e w i o t y  i z tako­
wych wyrabia w s z e l k i e  n b r a n i ® ,  podług najśwież­

szej mody.

Posiada oraz na s k ła d z ie  GO TO W E  O BIO R Y w ła s n e g o  wyroOn o
pó cenach najprzystępniejszych.

Polecając się względom Szanownej PT. Publiczności, pozostaję
z szacunkiem

113S 3 3 St. C zarnuchow ski.
Ooooooooo o«o oooooooÓ

Źródła wód miueralnycli
przedsiębiorstwo, poszukuje celem 
rozszerzenia Zakładu, dzielnego

s p ó I n i k a
adres poda Administracja 

1303 Narodn“.
„Głosu

1-3

Sławny Nadlekarza 
Dra G. Schmidta

fizyka

Olejek na słuch
usuwa czasową głuchotg, wy­
pływ z uszu, szum w uszach i 
tępy słuch. Do nabycia po 2 
złr. za flakon wraz z użyciem 
w Aptece Ludwika Rosenberga 
w Krakowie. 789 8 52

PIEGI
plamy i inne wyrzuty skórne znikają 
już w 7 dniach zupełnie i bezpo­
wrotnie po użyciu znakomitego 
nieszkodliwego kremu am­
browego Dra Chrlstoffa.

Prawdziwy jest tylko we flasze- 
czkach, zielonym lakiem zapieczę­
towanych. 504

Cena 80 centów.
Główny skład we L w o w i e  

w aptece pod „srebrnym orłem“ 
Zyem Ruckera, dla K r a k o w a  
w aptece W. Rodyka i E. Hellera. 
W  B r o d a c h  w aptece Leona 
Kaillra.

Zarząd dóbr w Baranowie, 
m a do sprzedaży 1307

8 Buhajków,
do rozpłodu zdolnych, w wie­
ku od 8 miesięcy do i y 2 roku, 
półkrwi Oldenburgskiej. 1.5

Wydawnictwo jubileuszowe.

N c m m n  i r a  mim i okolicy.
3 P -  T -

W rocznicę półwiekowych rządów naszego ukochanego Monarchy, 
Cesarza Franciszka Józefa, postanowiliśmy przystąpić do wydawnictwa 
Encyklopedyi krakowskiej, wydawnictwa, które stanie się niezbędnym 
podręcznikiem w każdym domu polskim. W tym celu zapewniliśmy sobie 
pomoc najlepszych sił literackich.

Będzie to nowość w calem słowa tego znaczeniu.
Czytelnik znajdzie tu wszystko, co tylko odnosi się do Krakowa i okolicy. A więc 

historję miasta, kronikę krakowską ostatnich 50 lat, opisy osobliwości grodu na­
szego, pomników, kościołów, muzeów, zbiorow naukowych, adresy mieszkańców, 
władz, urzędów, stowarzyszeń, instytucyj handlowych i przemysłowych, kupców, 
cechów rękodzielników, daty biograficzne i portrety wybitniejszych osobistości, 
życie w Krakowie w ostatnich 50 latach itp. itp., słowem wszystko, co tylko może 
być potrzebnem i interesującem dla mieszkańców Krakowa i turystów przybywających 
do naszego starożytnego grodu. Książka nasza będzie zatem niezbędnem V a d e -m ecu m  
praktycznym poradnikiem i przewodnikiem. Ale i dla potomności zostanie nasza 
książka jako dowód postępu miasta Krakowa, jako obraz pracy i zapobiegliwości 
jego mieszkańców. Układ książki powierzyliśmy p. S. Będzikiewiczowi. Obfity ma- 
terjał złożony będzie w porządku alfabetycznym; sposób, który z pomiędzy wszyst­
kich okazał się najpraktyczniejszym

W reszcie nadmienić winniśmy, że ustanowiliśmy bajecznie niską cenę E n cyk lo ­
pedyi, aby nabycie jej umożliwić każdemu.

Mamy nadzieję, że wszyscy przyjaciele naszego grodu podadzą nam pomocną 
rękę w naszem przedsięwzięciu, którego ostatecznym celem jest: dobro Krakowa i jego 
mieszkańców.

A  więc w Imię Boże przystępujemy do p racy!
1125 3 3 Z wysokim szacunkiem

Wydawnictwo „Encyklopedyi miasta Krakowa i okolicy“.
St. Cyrankiewicz i  Sp.

Pierwsze chrześcijańskie

kupna i sprzedaży
wszelkich ruchomości

ol, Grodzica L. 3, parter, oficyna
(dawniej Bracka 6).

Porcelany, fajanse,
BIELIZNA S T O Ł O W A

70 sztuk krzeseł 
wyplatanych,

STOŁY DO PISANIA
oraz 1011

inne różne przedmioty
do sprzedan ia.

.2 Nasiona pastewne:
“ K o ń sk i Ząb ostatniego, 

zbioru, 1041—7
g. Buraki, H a m n t h y ,  
h O b e n d o r f e r y ,
■2 E ck en d orfsk ie , 
a Ć w ikła egipska i M a r -  
|  chew  pastewną, pole- 
% ca najtaniej handel

3 JAKOBA PIEKŁY
w Podgórzu, Rynek.

E Dla Kółek Rolniczych po ce- 
nie kosztów. Zlecenia z pro- 

N wineyi odwrotnie.

KAMIENICA
II ptr., nowa, wolna od podatku, 
dobrze sig rentująca, przy ul. Le­
nartowicza, w Krakowie położona, 
jest z wolnej rfki do sprze­
dania. Kapitał potrzebny 8 do 
10.000 złr. Bliższa wiadomość w 
biurze adw. Dra Smolarskiego, 
Kraków Grodzka 1. 15. 972 12-0

Najlepsze Płótna 
sto ło w ą  bieliznę  

chustki do nosa
r ę c z n i k i  i t. p.

również

Szyrtyngi białe
POLECA 841 6 6

po cenach fabrycznych
M A G A Z Y N

Henryka Schwarza
W  K R A K O W IE .

Maszynista
z zawodu ślusarz lub kowal, po­
trzebny jest do prowadzenia 
młockarni parowej od 1-go lipca 
“ , r. — Zgłoszenia zarząd dóbr 

Balice p. Zabierzów. 
1154 5 6

Wiila „Bocianówka“
6 kilometrów od Krakowa odda­
lona, w pigknym ogrodzie, skła­
dająca sig z S pokoi urządzonych, 
oraz wszelkich ubikacji gospo- 

1212 darskich 3 3
k ażd ego  czasu  do w y­

najęcia .
Wiadomość w Handlu J. P. F i­

schera, linja A—B.

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek gł.

polecają:
L. 8,

802

Gorsety francuskie
krój zupełnie nowy, wykona­
ny ściśle według anatomi­
cznych pomiarów, przy u- 
względnieniu warunków hy- 

gienicznych, oraz

G O R S E T Y
wiedeńskie

z pierwszorzędnej pracowni, 
z dobrego materjału i staran­
nie wykonane, kroje zastoso,- 
wane do sukien ostatniej mody.

Włatoiolelka I wyaawozyul: itze fa  Rogeszowa.

F bryka stór i żaluzyj Józefa Kohlera w Krakowie,
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że ajentom przy zamawianiu rolet, należy się tylko 15u/0 zadatku, wyższy

procent fabryka uwzględniać nie będzie. 1306 i
W drukarni W. Korneekltigo w Krakowie.


